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I t e w i a n i e  walczą o spółdzielco.

Urzędnicy pracisin fen strat
Historia nujncm sza zakładu Legnickiej Spółdzielni Ogrodniczej w 

Głogowie może spokojnie służyć za argum en t ludziom  walczącym  o 
"Przyspieszenie”, naw et przy pomocy siekiery.

Zrzeszeni w spółdzielni producenci z okolic Głogowa pod jęli tru d  
W yrwania się z zależności. Przy okazji dowiedzieli sit;, że ustaw a ..O 
l i a n a c h  w organizacji i działalności spółdzielczości” m iast przynieść 
rozbicie daw nych, urzędniczych s tru k tu r  — ty lko je wzmocniła.

Cała zm ianą polegała na usunięciu z dotychczasowego szyldu w 'L ęg - 
n>cy słowa: wojewódzka. Zm ienił się też prezes, ale nowy szybko wpro 
"•'adził au tokratyczne m etody rządzenia. Gdy tylko glogowianie gios- 
n *ej zaczęli mówić o odłączeniu się, zaraz zjechała kontro la, k tóra 
0czywiśeie w ykazała m nóstwo Różnych nieprawidłowości.. Inicjatorzy  
odłączenia jednak nie ustąpili. W śród producentów  w ybra li swoich 
Przedstawicieli, którzy podjęli się doprow adzenia zak ładu  do sam o­
dzielności. N ajak tyw niej działają  w kbmisji Tadeusz K uzara i Jan  Ba­
tycki z Grębocic.

P ierw szą barierą, bardzo tru d n ą  do pokonania, było zdobycie in for­
m acji o rzeczyw istej kondycji głogowskiego zakładu. Lcgnica poinfor­
m owała lakonicznie, że przyniósł on po pierw szych pięciu _ m iesią­
cach tego roku — 4J m iliony zł s tra t. Mogło to przerazić „bojow ników 
0 "''olność”, jednak nie ulękli się i przystąpili do w łasnych wyliczeń.

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )
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Solenizantom  oraz obchodzącym  dziś 
urodziny życzym y w szystk iego  najlep ­
szego.

Słońce w zeszło  dzisiaj o 4.20, zajdzie  
o 21.00. Do końca roku pozostało 130 
d n 1-

Zachm urzenie m ałe i um iarkow ane. 
T em peratura m aksym aln a  od 24 do 27 
stopni, m in im aln a  od 12 do 15 stopni. 
W iatr słaby  i um iarkow any północny i 
północno-w schodni.

J g g g e s l a w i ®

J e d n a k  w o jn a
A rm ia jugosłow iańska ośw iadczyła, że nie m a możliwości ustanow ie­

nia rozejm u w je j wojnie z siłam i słoweńskim i.
„W Słowenii toczy się w ojna i zawieszenie broni nie może być urze­

czywistnione, chociaż M inisterstw o Obrony Jugosław ii chciało wyco­
fać do koszar jednostki a rm ii” — stw ierdził szef Sztabu Gen era;nego 
Jugosłow iańskiej A rm ii Ludow ej gen. B lagoje Adzie. P rzem aw iał on 
w kró tce  po tym,, gdy przyw ódcy słoweńscy oświadczyli, iż 'rozpoczęli 
jednostronne w ycofyw anie sw ych sił po dniu zaciętych w alk w dążą- 
cej do niepodległości republice.

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

W a i e s a  w  k w a t e r z e  N A T O
Lech W ałęsa zrezygnow ał z w y­

głoszenia w kw aterze  głównej NATO 
tego fragm entu  przem ów ienia, k tó ­
ry k ry ty k o w a ł ZSRR za opóźnianie 
w ycofyw ania swych w ojsk z  Pol­
ski. D ziennikarze o trzym ali p rzed­
tem  tek s t przem ów ienia na piśmie.

Uwagi prezydenta, że spraw a wy 
cofania wojsk rzuca cień na stosun 
ki m iędzy obu państw am i, nie zo­
stały  wygłoszone. „Tego rodzaju po 
lityka (ZSRR) wobec suw erennej

• "W połowie lipca w Sądzie Wojewódzkim
w Zielonej Górze zapadnie wyrok w sprawłc ± 
o blisko 6 0 0milionów złotych renty miesięcznie',
- twierdzi Grażyna Cudak w artykule pt.
"Ponad pół miliarda renty..."

» "Staruch Marcin znów zaczął w ierzyć w Boga.
Po czterdziestu ponad latach  
zapiekła w nim z ło ść  zelżała"
- tak się zaczyna reportaż Jolanty Sadowskiej pt.
"Pojednanie"

• "Nasi w Krakowie", czyli o zielonogórzanach 
na festiwalu piosenki studenckiej

• Edwarda Jabłońskiego "Spotkanie z  Maanamem1
• jak w każdym numerze:

"Bliżej słowa", felieton Jacka Fedorowicza,
"Kradzione nie tuczy",
krzyżówka, horoskop, co ś  dla zdrowia.

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

Tragedia w  Łęknicy
Dwoje zw łok w jednej rodzinie

W czoraj sygn alizow aliśm y  o tragicznym  w ypadku na szosie E-36, 
w  w yn ik u  którego poniósł śm ierć m ieszk aniec  Ł ęknicy , oraz o zna 
lezien iu  w  jego m ieszkaniu  zw łok  kob iety  x poderżniętym  gardłem .

Do w ypadku  na szosie doszło ok. 
godz. 3 nad  ranem  2 lipca. Jadący  w 
stronę Olszyny k ierow ca T IR -a spo 
strzegł w  pew nej chw ili na poboczu’ 
pozostawiony sam ochód fo rd -taunus, 
a k ilkadziesiąt m etrów  dalej zauwa 
żył- idącego w jego k ie ru n k u  sSmot 
nego mężczyznę. Gdy nieznajom y 
znalazł się w odległości około 5-6 
m etrów  od TIR-a, rzucił Się nagłe 
pod koła tego ciężarowego. 22-tono 
wego kolosa- K ierow ca T łR -a  nie 
mógł już zaham ow ać pojazdu, tnęż 
czyzna ?:g::iał na m iejscu. W .samot 
nie pozostaw ionym  fordzie-taunusie 
odnaleziono m .in. dam ski portfel, co 
pierw otnie zasugerow ało prow adzą-

W s k ó ł  w y d a r z e ń  
w  M ła w ie

W zw iązku z w ydarzeniam i w 
M ławie Prezydium  K om isji K ra jo ­
w ej NSZZ „Solidarność” stw ierdza 
w  sw ym  ośw iadczeniu: „Z n a jg łę ­
bszym żalem  i w ielk im  oburzeniem  
przy jęliśm y w iadom ość o  pogrom ie 
Cyganów w  M ławie. O burzeniu te ­
mu tow arzyszy poczucie w stydu, że 
oto w naszym  k ra ju  doszło do h a ­
niebnego ak tu  nienaw iści i p rze­
mocy wobec ludzi o innych obycza 
jach  i inne.i narodowości. O św iad­
czamy, że a k ty  tego rodzaju  są cał­
kow icie sprzeczne z ideam i ..Soli­
darności” i zasługu ją  na  n a jsu ro w ­
sze po tęp ien ie”. (PAP)

Chińskie
ultimatum

W atykan m usi zerw ać stosunki 
dyplom atyczne z T ajw anem , jeśli 
chce pod jąć  dialog z Pekinem  •— 
ośw iadczył w czoraj rzecznik  ch iń ­
skiego M inisterstw a Spraw  Z agra­
nicznych. „Chcem y popraw ić nasze 
stosunki z W atykanem , a le  w a ru n ­
kiem  tego jest zrezygnow anie przez 
stolicę aposto lską z tak  zwanych 
stosunków  z T ajw anem  i uznanie 
przez n ią rządu  C hińskiej R epubli­
ki L udow ej” — pow iedział rzecz­
nik. Skom entow ał w  J^n sposób 
apel o podjęcie d ia lo g i^w y sto so w a  
ny  na początku bieżącego tygodnia 
przez papieża Ja n a  Paw ia II.

P rzedstaw icie l chińskiego • MSZ 
dodał, że W atykan m usi zaprzestać  
m ieszania się  w w ew nętrzne sp ra ­
w y Chin, w tym  także w  dziedzi­
n ie re lig ijn e j. R zecznik m ia ł tu  n ie 
w ątp liw ie  n a  m yśli m ianow anie w 
1979 r. „in p e c to re ” ka rd y n ałem  a r ­
cybiskupa S zanghaju  Jgnatiusa  
G ong F inm ei. N om inację tę  W a­
ty k an  u jaw n ił dopiero w ubiegłym  
m iesiącu.

cym  dochodzenie, że może z p ra ­
wdopodobnym  sam obójcą jechała 
wcześniej jak aś kobieta.

W m iejscu zam ieszkania denata 
odnaleziono zwłoki kobiety  z poder 
żnietym  gardłem , jak  się okazało 
— żony sam obójcy. Zasinienia na 
tw arzy  i ciele w skazyw ały na to, 
że kobieta ta była prawdopodobnie 
bita. M iejsce m orderstw a w ygląda­
ło przerażająco: zwłoki p rzykry te  
pościelą i kocem , wokół pełno krw i.

Tragiczni m ałżonkowie _ żyli od 
pewnego czasu w separacji, żnna wy 
prow adziła sie. do sw ojej m atki. Mia 
ła opinię kobiety spokojnej, odw rót 
nie niż mąż. Zam ordow ana założyła

T ek st ordynacji • 
w «B zi8 H n ik u  U s t a w *

N ajnow szy — 59 n u m er „Dzienni 
ka U staw ” z 3 lipca — przynosi peł 
ny tekst u staw y z 23 czerwca 1991 
roku.

„O rdynacja wyborcza do Sejm u 
R zeczypospolitej P o lsk ie j” . T ak więc 
w czoraj weszło w życie p raw o wy 
borcze do obu izb parlam entu .

J a k  w ynika z inform acji otrzym a 
nej przez PA P od d y rek to ra  Gef.e 
rainego B iu ra  P raw nego  w kancela  
rii prezydenta, A ndrzeja G linieckie 
go — w „Dzienniku U staw ”, p ra ­
w dopodobnie dzisiaj będzie opuoli 
kow ane zarządzenie p rezyden ta  o 
w yborach oraz zw iązany z nim  k a ­
lendarz  wyborczy. Datę w yborów 
oarla.m enta.rnych ustalono tam  na 
27 październ ika  br. W ciągu siedm iu 
dni od d a tv  ukazania sie zarządze­
n ia  p rezy d en t powoła Państw ow ą 
Kom isję W yborczą, k tó rej sk ład  po 
da do publicznej w iadom ości.

żrćsżta wcześniej spraw ę przeciwko 
m ężowi, zarzucając mu, że znęca się 
n ad  n ią  i grozi.

1 lipca obchodziła im ieniny, k tó ­
re  zorganizow ała u sw oich znajo­
m ych. W nocy poprosiła, by ją od 
wieziono do dom u jej m atki. ̂  Po­
dobno w  okolicy tegoż, dom u widzia 
no nocą rów nież męża zam ordowa 
nej.

J a k  in form ują  prow adzący docho 
dzenie: jedna z w ersji zakłada, że 
wsior,umiany mężczyzna zabił naj­
p ierw  swoją żonę, a następnie po­
pełn ił sam obójstwo. Jednak  jest 
to ty lko jedna z k ilku  w ersji, a do 
chodzenie m usi wskazać, k tó ra  by­
ła praw dziw ą. Zdaniem p rokura  to 
ra zą wcześnie na osądzanie zda­
rzeń i oceny.

(eska)

Jak  zarobić
1 9  m i l i o n ó w ?

Co n a jm n ie j k ilka , a  naw et Id 
i w ięcej m ilionów  złotych m ożna 
zarobić jeśli. sprow adzając  sam o­
chód z zagranicy odpow iednio siq 
co rozkręci. Mimo zapowiedzi G łó­
w nego U rzędu ■ Ceł (po in fo rm ac­
jach  prasow ych) nadal n ie  zm ien i­
ły się  bowiem  zasady obliczania 
c ła  d la  części sam ochodow ych. P ła  
ci się  w ięc ciągle ty lko  10 proc. 
cła i 20 proc. p odatku  obrotow ego.

P rzypom nijm y, że za  sprow adza­
ne (kom pletne) sam ochody cło w y­
nosi _  do 4 la t  — 10 proc. w a rto ­
ści, a le  nic m niej n iż 800 dolarów , 
a za sam ochody starsze  — 40 proc. 
w artości, a le  n ie m nie j niż 1300 do­
larów . W prowadzono też zakaz 
przywozu pojazdów  m ających w ię ­
c e j 'n iż  10 la t.-W  najlepszym  więc 
razie zapłacić trzeba  clo w ysokoś­
ci' ponad 9 m in zł, bądź w  p rzy ­
padku starszego pojazdu 15 m in  zł. 
He kosztować będzie on w  częś-

fC i ą g  ■ d a l s z y  n a  s t r .  2 )

Kursy podstaw ow ych  w alut na
4 lipca 1991 r.
GORZÓW, II Oddz. PKC  

U SD  11500— 11680 
DEM  6300—6500

L U B IN , K antor „B A X ”:
U SD  11430—11750 
DEM  6250— 6450

ZIELONA GÓRA, II Oddz. PKO: 
U SD  11320—11670 
DEM  6250—6470

NBP:
U SD  11368—11824 
DEM  6200—6454

W c z o r a j  w  z i e l o n o g ó r s k i e j  W S P  r o z p o c z ę ł y  s i ę  e g z a m i n y  w s t ę p -  
n e .  N a  g e r m a n i s t y c e  t r z y  o s o b y  u b i e g a ł y  s i ę  o  j e d n o  m i e j s c e .

F o t .  K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

Telewizyjne bezprawie
Zdaniem  prof. Bogdana M ichalskiego, dy rek to ra  In s ty tu tu  D ziennikar 

stw a U niw ersy tetu  W arszawskiego, decyzja R adiokom itetu  o w praw a 
dzeniu od 1 sierpn ia  opłat za d rukow anie  w gazetach  program ów  ty, 
c ie  jest zgodna z norm am i praw nym i. P rofesor tw ierdzi, że „zgodnie 
z obow iązującym  w Polsce p raw em  prasow ym  obyw atel m a praw o być 
poinform ow any o działalności insty tucji państw ow ej. K om itet d.s. R a­
dia i Telew izji jest w łaśnie tak ą  in sty tuc ją  państw ow ą, k tó ra  zgodnie 
z a rty k u łem  czw artym  p raw a prasowego nie może odm ówić in form a­
cji o sw ej działalności, a tą in form acją  jest zapowiedź program ow a. 
R edakcje m ają  więc m ożliwość zaskarżenia tej decyzji w Naczelnym  
Sądzie A dm inistracyjnym . Telew izja n ie m a bowiem podstaw  praw nych 
do odm ów ienia in form acji o sw ym  program ie. Nie podiega on bowiem  
zasadom  p raw a  autorskiego”.

We Włoszech tam tejsze  gazety pu b lik u ją  p rogram y 15 i w ięcej s ta ­
cji tv . k tó re  o trzym ują  bez/płatnie. T elew izje są im wdzięezme za tę 
reklam ę. Podobnie jest w  Niemczech, F ranc ji.

N iek tóre  red ak c je  podają, że gdyby zgodziły się z żądaniem  tv . m u ­
sia łyby płacić, np. w rocław skie „Sło*wo Polsk ie” — f}3 m in  zł miesięcz 
nie.” w arszaw ski „Express W ieczorny” — 25 m in zł tygodniow o. Nasz* 
gazeta  m usia łab y  przekazać do kasy R adiokom itetu  — 23 m in  zł m ie ­
sięczn ie.
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P O  M A F I E
S p o tk a n ie  M u b a r a k -K a d a fi

n ^ ^ . 1  7 t 0 T e k  spo.ll5aU rsi"  w A leksandrii prezydent Egiptu 
Hosm  Mu barak  i przyw ódca Libii M uam m ar K adati. Przedm iotem  
ich rozmów byl rozwój sy tuacji na Bliskim  Wschodzie w św ietle 
perspek tyw  pokojow ego uregulow ania konflik tu  arabsko-izraelsk ie  
go. Om ówiono także kw estię  palestyńską i spraw ę zagw arantow a­
nia^ bezpieczeństw a w rejonie Zatoki Perskiej.

V  czasie spo tkan ia  poruszono różne aspekty  stosunków  dw u­
stronnych. Przyw ódcy E giptu i L ibii opowiedzieli się za rozszerze­
niem  w spółpracy politycznej i handlow o-gospodarczej.

P o s ła n ie  A r a fa ta

TUNIS. Przewodniczący kom ite tu  wykonawczego O rgariizacii Wy 
Zwolenia Palestyny Jaser Arafat w ystosował w e w torek  posłanie 
ao rządów  kilku k rajów , dotyczące „godnego ubolew ania rozwoju 
wydarzeń* w L ibanie Południow ym . Posłania takie A rafat skiero­
wał m .in. do USA, ZSRR, Francji, Chin i W ielkiej B rytanii.

Przew odniczący OW P krytycznie ocenia „agresję  pod jętą  przez 
arm ię libańską na obozy i pozycje Palestyńczyków  w Sajdzie”.

Z je d n o c z e n ie  K orei n ie u n ik n io n e
. ^  AS ZYN G TON', z jednoczen ie  Kor^i, podobnie ja k  Niemiec, m o­
że okazać się trudne, „ale  jejśli proces się zacznie, n ik t n ie  będzie 
w stan ie  go zatrzym ać” — oświadczy! w e w torek  w  W aszyngtonie 
doradca prezydenta  K orei Południow ej d-'s bezpieczeństw a narodo 
wego Kim Chong-Whi.

Kim tow arzyszy prezydentow i Ro Te Wu w czasie w izyty w 
Stanach Zjednoczonych, pierw szej od 25 lat. Ten osta tn i ośw iad­
czył, że zjednoczenie państw  koreańskich nastąp i „z pewnością 
przed końcem  tego w ieku”.

S to ic k i s p o k ó j S z a m ir a
TEL AWIW. Izrael p rzy ją ł z niezw ykłym  spokojem  dram atycz­

ne w ystąpienie p rezydenta  Busha, który  oskarżył rżąd izraelsk i o 
sprzeniew ierzenie się złożonym „w pewnym  okresie” obietnicom, 
w strzym ania się od zakładania nowych osiedli na zajętych te re ­
nach. N ie chcąc zaostrzyć osobistych stosunków  z Bushem , p re ­
m ier Szamir pow strzym ał się od bezpośredniego ustosunkow ania 
się do jego zarzutów
. Koła zbliżone do kancelarii p rem iera Szam ira podkreśliły  jednak, 
ze, nic im nie wiadomo, jakoby kiedykolw iek rząd izraelski skła- 
dar przypisyw ane mu przez Busha zobowiązanie. Jedyne, do cze­
go Izrael sic* zobowiązał — i czego sk runu la tn ie  przestrzega — jest 
nie używ anie am erykańskich  pieniędzy dla budowy osiedli oraz n ie 
Kierowanie tam  nowych im igrantów .

B ila n s  h a n d lo w y  U S A -J a p o n ia
TOKIO. Tzw. siły sam oobrony Japonii p rzystąp iły  do opraco­

wania p ro jek tu  i produkcji silnej rak ie ty  „ziem ia — pow ietrze”. 
Pierwsze^ egzem plarze m ają  być w yprodukow ane w 1993 r. Ko­
szty p ro jek tu  oblicza się na bilion jenów. R akieta produkcji ja ­
pońskiej ma zastąpić am erykańsk ie  rak ie ty  „H aw k” będące obec­
nie na wyposażeniu japońskich „sił sam oobrony”.

Zdaniem  _ obserw atorów , decyzja w  spraw ie  budow y w łasnej r a - ' 
kieły_ bedzie ko!e*ną kością niezgody między Tokio a  W aszyngto­
nem. Poniew aż Japon ia  Tną od la t olbrzym ią .nadw yżkę w w ym ia­
nie handlow ej ze S tanam i Zjednoczonym i, k tó re  niw elow ały róż­
nicę głównie dostaw am i uzbrojenia i sprzętu  wojskowego. Obecnie, 
g jy  Japon ia  usam odzielnia się i w  te i dziedzinie i rezygnuje  z do 
staw  broni am erykańskiej, u jem ny bilans handlow y USA będzie z 
pewnością jeszcze większy.

A r s e n a ły  r a d z ie c k ie  w M le m cze ch
BERLIN. Niem iecki dziennik „B ild” pisa? w e w torek, że Zwią­

zek Radziecki przyspieszył w ycofyw anie sw ej broni n u k learnej z 
Niemiec. •

\Vedlug niem ieckich ekspertów  w ojskow ych, ZSRR m a nadal co 
najm niej 300 głowic nuklearnych na obszarze byłej NRD.

Po upadku rządu kom unistycznego i zjednoczeniu Niemiec Mo­
skw a zgodziła się na zakończenie wycofyw ania swych sił z tam ­
tych obszarów  do 1994 roku.

P r z e w a g a  arm ii r z ą d o w e j w L ilia n ie
SA.IDA. W czoraj rano doszło do w ym iany ognia z broni maszy­

nowej . * moździerzy m iędzy arm ią libańską a bojow nikam i pa le ­
styńskim i na wschód od Sajdy. w pld. Libanie. W e w torek  oddzia­
ły rządow e przejeły  pod kontro lę większość obiektów  OWP w tym 
regionie po całodziennych walkach.

W głównym obozie uchodźców palestyńskich, otoczonych przez 
arm ię libańską, słychać było strzelaninę.

F r a n c u s k ie  p ró b y n u k le a r n e
NOWY JORK. Kolum bia, Peru , Chile i Ekw ador złożyły we w to­

rek  p ro test w ONZ w zw iązku z próbam i nuklearnym i, przeprow a 
dzanym i przez Francję w Polinezji.

W rozpowszechnionym  we w torek  liście stałych przedstaw icieli 
tych państw  w ONZ do sekretarza generalnego ONZ podkreśla 
si?. 14 czerwca F rancja  dokonała now ej eksplozji jądrow ej w 
re jon ie  Pacyfiku. Był to już czw arty wybuch od czasu wznowienia 
tego rodzaju eksperym entów  7 m aja 1991 roku. W dokum encie wy 
raźa się poważne zaniepokojenie z poważnego niebezpieczeństw a, ja­
kie eksplozje nuk learne  stw arza ją  dla środow iska m orskiego i ż y ­
c ia  w  basenie Pacyfiku.

A m e r y k a ń s k a  broń „ n o w e l g e n e r a c j i ”
WASZYNGTON. „Wojna w strefie  Zatoki P ersk ie j sta lą  się jed­

ną z serii ważnych przem ian w system ie globalnego bezpieczeń­
stwa. k tóra iest sygnałem  ważnych zmian w tym. co dotyczy za­
grożenia dla naszego bezpieczeństw a narodow ego” — oświadczył 
we w torek  m in ister obrony USA Richard Cheney,

Uważamy, że sy tuacja  w św ięcie jes t obecnie taka. iż etapow a 
redukcja  łącznej liczebności sil zbrojnych USA może być przep ro ­
wadzona bez ryzyka. W cia«>u nadchodzących 5 tub fi lat — bedzie 
my redukow ać nasze sity zbrojne w przybliżeniu o 25 proc.

Z drugiej strony. Cheney opow iedział się za budow ą „broni no­
wych generacji” i „żyw otnie w alnego  svstero» obrony przeciw  
rakietom  balistycznym ” . „Nasze siły zbrojne powinny być m ocr.e”
— oświadczył szef Pentagonu.

M is ja  ONZ w Iraku z a k o ń c z o n a
BAGDAD. W ysokiej rangi m isja Rady Bezpieczeństw a ONZ za­

kończyła w nocy z w torku na środę rozmowy w Irak u  bez uzys­
kania inspekcji urządzeń, k tó re  -  zdaniem  ekspertów  — mogą być 
w ykorzystane do budowy bom by nuklearnej.

Rada Bezpieczeństwa na nadzw yczajnym  posiedzeniu zażądała 
od Irak u  zapew nienia inspektorom  ONZ natychm iastow ego dostę­
pu do urządzeń, k tó re  mogą być w ykorzystyw ane do prodifkowa- 
nia wzbogaconego uranu, ostrzega równocześnie, że n ie podporząd 
kow anie się tem u żądaniu „będzie m iało poważne konsekw encje” .

L o n d y ń s k ie  s p o tk a n ia  G o r b a c z o w a
TOKIO. Prem ier Jap o n ii Toshiki Kaifu spotka się z prezyden­

tem  Zw iązku Radzieckiego Michaiłem Gorbaczowem w Londynie.
Spotkan ie  dw ustronne odbędzie się  z okazji szczytu przyw ód­

ców 7 najbardzie j uprzem ysłowionych państw , który obradow ać 
bedzie _ w  dniach 15—17 bm. Po ^ k o ń c z e n iu  zasadniczych obrad 
przyw ódcy siódem ki spo tka ją  się  $  M ichaiłem  Gorbaczowem , k tó ­
ry  został o f ic ja lr ''1 ^"nroszony.

Nie ustalono jeszcze dokładnego terminu spotkania.

W a łę s a  
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(C iąg d a lszy  ze  s tr . 1)
Polski nie jes t do przyjęcia. Ooze 
kujem y, że nastąpi pozytyw ny prze 
łom, k tó ry  m a stać się w ażny dla 
popraw y k lim atu  bezpieczeństwa 
na całym  kontynencie” — brzmi opu 
szczany fragm en t przem ówienia.

-ijf- —
EWG byłaby skłonna udzielić po­

mocy technicznej w budowie nowej 
s tru k tu ry  w spółpracy gospodarczej 
obejm ującej byłe państw a RWPG
— oświadczył przewodniczący korni 
sji EWG Jacąues Delors podczas 
roboczego śniadania z prezydentem  
Wałęsą. Delors poparł ideę utw orze 
n:a tak ie j s tru k tu ry  pod patronatem  
W spolnoty E uropejskiej, przedstaw io 
ną przez Wałęsę we w torek  podczas 
spotkania z prem ierem  Belgii. Zda 
niem  Delorsa, tak ą  insty tucjonalną 
form ę w spółpracy gospodarczej po 
w inny ustanow ić zwłaszcza Polska, 
CSRF i W ęgry.

m i

J e d n a k  w a l n a
(C iąg d a lszy  z t  s ir . 1)

J a k  z a r o b i ć
1 0  m i l i o n ó w

Czecfaa-Słowacja 
jak dawniej

80 proc. Słow aków  jest przeciw ­
nych koncepcji u tw orzenia oderw ą 
nego od federacji z Czechami, sa­
modzielnego państw a słowackiego.

Słowacy m ają coraz większą świa 
domość, _ że rozpad wspólnego pań­
stw a m iąłby k a tastro falne  następ­
stw a ekonomiczne, w tym  spowodo 
w ałby nieunikniony, pow ażny spa­
dek stopy życiowej, odczuw alny co 
najm niej przez najbliższe 10 lat. Po 
s tu la ty  pełnej niezawisłości lanso­
w ane są jedynie przez nacjonalisty  
cznie zorientow anych polityków .

Prezydent _ Havel w sw ym  osta t­
nim  w ystąpieniu telew izyjnym  raz 
jeszcze oświadczył, że uszanuje w 
pełni wolę narodu  słowackiego, któ 
ry  jako jedyny ma niezaprzeczalne 
praw o decydow ania o sw ojej przy­
szłości. Jeśli jednak  naród ten  opo­
wie się za dalszym  istnieniem  fede 
racji, to — podkreślił Havel — pań 
stwo musi być wyposażone w rze­
czywiste a try b u ty  w ładzy i wspól­
ne d la  obu rep u b lik  m echanizm y 
polityki państw ow ej. (PAP)

W stolicy Chorw acji — Zagrzebiu panow ał wczoraj nad ranem  spo- 
koj, chociaż sy tuacja  w mieście była napięta, po tym  gdy żołnierz® 
otworzyli we w torek  ogień d o  tłu m u  zabijając jedną osobę cywilną.

W nocy przez Belgrad przejechała  kolum na złożona z czołgów, t ra n ­
sporterów  opancerzonych, ruchom ych w yrzu tn i rak ie tow ych  i cięża­
rów ek z piechotą.

Ruchy wojsk rozpoczęły się ok. godz. 2.03 w  nocy (3 bm.). Kolum na 
udała się w k ieru n k u  stolicy Chorw acji — Zagrzc-bia. W ciężarów kach 
piechoty znajdow ali się zm obilizowani rezerw iści.

Przejazd  kolum ny przez Belgrad trw a ł ok. 2.5 godziny. K olum na li­
czyła 140—180 czołgów i transporte rów  opancerzanych. W yruszyła ona 
z belgradzkiego przedm ieścia Banjica przed św item  i do tarła  do gra­
nicy z  Chorwacją.

S ekretarz  generalny  ONZ J»vier Perez de Cuellar w ykluczył sw oje 
natychm iastow e działania m ediacyjne w konflikcie jugosłow iańskim  
dodając, że ONZ nie zam ierza mieszać się cio dyplom acji feuropejsklej.

Natom iast m inistrow ie spraw  zagranicznych Niemiec i A ustrii oś­
wiadczyli, że nadszedł już czas na zaangażowanie się ONZ w  k onflik t 
jugosłowiański. Oba k ra je  wzm ogły rów nież p resję  na rząd  w Bel­
gradzie, dom agając się zaprzestania stosow ania przezeń siły  wobec Sło­
wenii i Chorw acji. Niemiecki m inister sp raw  zagranicznych Hans-Die- 
trich Genscher zagroził Jugosław ii pow ażnym i konsekw encjam i I ne­
gatyw nym  w pływ em  na w zajem ne stosunki. Z apytany w  w yw iadzie 
radiow ym , czy nadal uważa, że kryzys w  Jugosław ii może być. roz­
w iązany środkam i politycznym i powiedział, że powinno stać się to 
jasne podczas spotkania pełnom ocników k ra jó w  KBWE w  Pradze.

G rupa L iberalna, D em okratyczna i R eform atorska (LDR) P arlam en ­
tu  Europejskiego n o p a rła  w czoraj zam rożenie pomocy gospodarczej 
EWG dla Jugosław ii.

LDR oświadczyła ponadto, że W spólnota Europejska pow inna za­
wiesić porozum ienie o w spółpracy i u m w j ’ finansow a zaw arte  z 
rządem  federalnym  do czasu, gdy w ładze jugosłow iańskie zaprzestaną 
stosow ania przem ocy.

P rzebyw ający  na em igracji jugosłowiański książę, następca tronu  
A leksander oświadczył w czoraj, że może powrócić do k ra ją  jako m o­
narcha, gdyż tylko on może zjednoczyć k ra j.

A leksander, syn zm arłego k ró la  P io tra , stw ierdził, że m ora być m o­
narchą konsty tucy jnym  i poprowadzić Jugosław ię da dem okracji oraz 
gospodarki rynkow ej. (PAP)

Do Austrii z wizami
D epartam ent konsu larny  i wy­

chodźstw a MSZ przypom ina polskim  
podróżnym, zam ierzającym  przejeż­
dżać przez Austrię, by posiadali wi 
zy w ydane przez urzędy konsu­
larne tego k ra ju  w Polsce. Możliwo 
ści o trzym ania tak ich  wiz na g ra ­
nicy austriack ie j dotyczyły w yjątko  
wo osób, k tó re  zostały zaskoczone 
w  nodróży przez w ydarzenia w Ju 
gosławii. (PAP)

Symulator 
wrażeń sportowych

S .nu la to r w rażeń sportowych, 
pierw sze tego typu  urządzenie w 
Polsce, i jedno z nielicznych w 

świecie. stojące przed Pałacem  Ku! 
tu ry  i Nauki zaprezentow ano dzień 
nikarzem  w czoraj w W arszawie.

W siadając do kapsuły  urządzenia 
przeżyć można m.in. alpejski zjazd 
narciarski, lot m yśliw cem , rajdow ą 
jazdę na odcinku specjalnym . Sym u 
lato r jest wzorowany na podobnych 
urządzeniach, w ykorzystyw anych do 
tren ingu  kosm onautów . Cena biletu 
wynosi 15 tys. zł dla dzieci (do lat 
15) oraz 30 tys. dla dorosłych.

(PAP)

Gdzie się podziało 
pół miliona Cyganów

W ciągu ostatn ich  dwu la t w 
Czechosłowacji było praw ie  pól 
miliona Cyganów. Wyniki m arco­
wego spisu powszechnego m ówią, 
że narodowość tę zadeklarow ało  za 
ledw ie 14.116 osób (0,7 proc. ogó­
łu obywateli CSRF). Tymczasem  
wg danych z roku 1939 w Czecho­
słow acji m ieszkało 399.654 Romów. 
Poniew aż jednak  wielu Cyganów 
nie zgłaszało urodzin dziecka, przyj 
mowami za pew ne dane szacunko­
we, m ówiące o 600 —300 tysiącach. 
Ilość tę potw ierdzała partia  Nie­
zależna In icjatyw a Rom ów” . P łod­
ność C yganek jes t o 96 proc. wyż­
sza od średn iej k rajow ej (przecięt­
nie ośm ioro dzieci na rodzinę) 
i p rzew iduje  się, że w roku 2000 
ilość Cyganów osiągnie milion.

Gdzie wiec zginęło ok. pół m ilio­
na Romów? W sam ej B ratysław ie  
m ieszka _ ich. w g spisy zaledw ie... 
631, co jest oczywistym  absurdem . 
W szystko w skazuje, że Cyganie za­
częli m asowo ukryw ać sw ą n a ro ­
dowość, 7. obawy przed niechęcią 
społeczną, dyskrym inacją  zaw odo­
w ą i coraz częstszym i aktami ag re ­
sji. (PAP)

M ałżeńskie kłopoty 
księcia Karola

Postanow ienie księżnej W alii, Dia 
ny. że spędzi sw e 30 urodziny bez 
m ęża księcia K arola stało się dla 
p rasy  londyńskiej , okazją do dal­
szych. pow tarzających się ostatnio 
spekulacji na tem at rozkładu m ał­
żeństw a bry ty jsk iego  następcy tro ­
nu. Co więcej, nie przew idyw ane są 
żadne uroczystości dla uczczenia 
p rzypadającej 29 lipca br. 10 rocz­
nicy  ślubu p a ry  książęcej.

Pogłoski o kłopotach m ałżeńskich 
księcia i księżnej Walii zbiegły się 
z debatą  pa rlam en tarn ą  na tem at 
czy k rólow a Elżbieta II, uw ażana za 
najbogatsza kobietę św iata m a na­
dal, według obow iązujących tu 
p raw , nie płacić podatku cd docho­
dów. (Reuter)

Spór o m ie d zę
W W oskrzenicach Małych kolo 

Białej Podlaskiej 61-letni m ężczy­
zna zaatakow ał wczoraj m łotkiem  
sąsiadkę i je j w nuka, a sam po­
pełnił następnie sam obójstwo.

Licząca niespełna 00 lat Danuta 
h .  w yprow adzała rano  krowę) na 
pastw isko. Spotkała sąsiada .lana 
D.. z którym  m iała za targ  do ty ­
czący granic posesji. Po p re ten s- 
iasb słownych doszło m ifdzv nimi 
do rękoczynów. Jan  D. zadał ko­
biecie i je j 4-letniem u wnukowi 
kilka ciosów dużym  m łotkiem  w 
głowę, po czym powiesił się w sto 
dole.

118 godzin na palu
22-letnia D unka Helen Notkin i jej 

32-Ietni rodak  Jan M ikkclsen spę­
dzili 116 godzin siedząc na palu  wbi 
tym  w m orzu w porcie w K arre-
baeksaninde bijąc w ten  sposób świa 
tow y rekord  fig u ru jący  w Księdze 
G uinsssa i ustanow iony poprzednio 
przez Holendrów.

Dw cja Duńczyków otrzym ało na­
grodę v.’ wysokości 20 tys. koron 
duńskich  (3 tys. dolarów ). Po zakoń 
czonej konkurencji 5 tys. tłum  przy 
w ita ł ich o k rjy k am i radości i 
szam panem .

W tej nietypow ej konkurencji 
wzięło udział 23 osoby, ala 21 zre ­
zygnowało z  powodu ulew nych de 
sr-czów i zmęczenia.

(C iąg dalszy se  str. 1)
ciach — każdy m oże sam  wyliczyć. 
A co na jw ażnie jsze  przyw ieźć n » ‘ 
żna „częściowy” sam ochód rów* 
nteż ponad  10-latni.

T rudno się  dziw ić, ż s  sporo osó!» 
korzysta z te j „ fru tk i”. Na p rzej­
ściu granicznym  w  Św iecku np* 
1 lipca obok 57 sam ochodów kom ­
pletnych (oclonych na  m iejscu 
i odesłanych do odpraw y w  urzę­
dach w  głębi k ra ju ) przyw ieziona
21 sam ochodów rozebranych. Dzień 
później przyw ieziono tych osta t­
nich 27.

Doświadczeni celnicy uw ażają, i *  
najprostszym  i chyba spraw ied li­
wym  rozw iązaniem  byłoby wpro* 
w adzenie zakazu przyw ozu karose* 
rii ponad 10-letnicJi, bo one — bar 
dziej niż części — p oddają  sie ko* 
rozji. (cud)

Po c h o w ali go 
i o ż y ł

G dy 62-letni Peruw iańezyk , mis* 
szkaniec L im y Lorenz® P o la ro  Ke­
ja* po czterech dniach nie wrócił 
do dom u, rodzina ja jo  rozpoczęła 
poszukiw ania po szpitalach, poste­
ru n k ach  policji i kostnicach. W jed 
nej z kostnic znaleźli ciało mężczy* 
ny, k tó ry  by ł uderzająco podobny 
do zaginionego. Przekonani, że t» 
jest w łaśnie on, załatw ili niezbędn* 
form alności pogrzebowe i pochowa­
li zm arłego. T ym czassm  po powro­
cie z pogrzebu do dom u zastali W 
nim  „żywego nieboszczyka”. P rze­
rażeni usiłowali go wygnać, czy* 

iąe znaki krzyża, gdyż m yśleli, 
że jest to upiór k rew niaka .

S praw a ostatecznie w yjaśniła  się. 
Lorenzo udał się na przyjęcie ds 
przyjaciela zam ieszkałego na d ru ­
gim końcu m iasta gdzie upił *it 
do niepr?ytom ności. Do dom u w ró­
cił dopiero gdy całkow icie otrzeź­
w iał. <PAF)

... Urzędnicy pracują bez strat
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

Niestety k ierow nik  zakładu Jerzy  P ra ła t podlega prezesowi w Legni­
cy i n ie chciał mi udzielić inform acji.

K ieru jąc  się ku law ą ustaw ą, w spom nianą wyżej, oraz przekonaniem ; 
żs można zakład postawić na nogi i usam odzielnić, producenci przy­
stąpili do działania. Zebrano członków z okolic Głogowa i uchwalono, 
że trzeba zwrócić się do legnickiego zarządu o zw ołanie walnego zgro- 
madzenia. Odbyło się ono 7 kw ietnia i oczywiście... nie zgodziło się  r-» 
secesję. W te j sytuacji, głogowianie wystąpili na drogę procesową. Zło 
żyli w sądzie wniosek o w ydanie orzeczenia zastępującego n iekorzystną 
uchw ałę walnego zgrom adzenia. W ielu spółdzielców z - w ojewództwa 
legnickiego czeka z u tęsknieniem  na rozstrzygnięcie w te j spraw ie.

W  Polsce m am y do czynienia z zastygniętym  betonem  starych  u k ła­
dów i s tru k tu r . M iast w ypracow yw ać nowoczesne, ekonom iczne więzi

zarząd. (Mes)

P o  d r a m a t y c z n e !  n o c y  w  S ł a w i e

Zadecyduje sędzia rodzinny
Spraw a dram atycznego w ydarzę 

nia nad jez. S ław skim  w nocy z 
soboty na niedzielę, w wyniku 
którego został z raniony m ieszka­
niec Lubogoszczy adep t policji od 
byw ający w stępne przeszkolenie, 
będzie niezwłocznie Skierowana do 
W ydziału R odzinnego i Nieletnich 
Sadu Rejonow ego, w Nowej Soli.

J a k  ju ż  bowiem  inform ow aliśm y 
wczoraj, spraw cą zranienia jest 
14-letni chłopiec, m ieszkaniec Bia 
łorusi, przebyw ający  na obozie wy 
poczynkowym w Sławie. W edług 
praw a, mimo że chłopiec jes t oby 
w atelem  obcego państw a, to  po­
nieważ do dram atycznego zdarze­
nia doszło r,a te ren ie  Polski — 
podlega ona polskiej jurysdykcji.

O stateczna ocena pełn i w ydarzeń 
należeć będzie w ięc do sędziego 
rodzinnego.

J a k  nas poinform ow ano w Szoi- 
talu  W oiewódzkim  w Zielonej Gó­
rze, życiu zranionego n ie zagraża

Pigułka
przeciwciążowa

B ryty jsk ie  M inisterstw o Zdrowia 
zatw ierdziło  pigułkę przeciw ciążo- 
wą „RU-486” w yprodukow aną 
przez laboratorium  farm aceutyczne 
Francois Roussel i wydało zgodę na 
stosow anie jej w  tych szpitalach 
państw ow ych i pryw atnych , w k tó ­
rych dokonyw ane są zabiegi p rze­
ryw ania ciąży. Pigułka „RU-486” . 
k tó ra  pow oduje poronienie, może 
być stosow ana przez kobiety m ak ­
sim um  do dziew iątego tygodnia 
ciąży. (AFP)

już niebezpieczeństw o. O rdynator 
oddziału chirurgii k latk i p iersio ­
wej na  razie nie zezwolił nam na 
rozmowę z pacjen tem  z uwagi na 
stan jego zdrowia. W iemy, że pa­
cjent sk ładał już zeznania policji, 
k tóra prow adzi bardzo w nikliw e 
dochodzenie, tym  bardziej, że zra 
niony m iał w niedługim  czasie pod 
jąć pracę w resorcie MSW. Do 
tej pory cieszył się w re jon ie  swe 
go m iejsca zam ieszkania bardzo 
dobrą opinią. W iemy również, że 
według wstępnych usta leń  śledz­
tw a. w ersja  zdarzenia nrzedsta- 
wionego przez jedną i d rugą stro 
n" (tj. chłopca i zranionego) są roz 
bieżne. Decyzję o losie niedoszłe­
go policjanta, po dokładnym  w y­
jaśn ien iu  dram atycznego zdarzenia 
nad jez. Sław skim , podejm ie odpo 
W iednia kom isja resortow a. Redak 
cja w m iarę  możliwości będzie in 
form ować o w ynikach śledztwa.

(eska)

Poch łaniacz
spagetti

M inutę i siedem sekund potrzebo 
w ał 23-letni u rzędnik  firm y  ubezpie 
czeniowej Thom as Thiańu, aby 
zjeść, a raczej pochłonąć cztery  ta ­
lerze spagetti o łącznej wadze 800 
gram . T ym  sam ym  w ygrał kon­
k u rs zorganizow any przez międ.zyna 
rodow ą sieć w łoskiej firm y  „M ila- 
no”. k tó ra  w ten sposób propagowa 
ła sw oje w yroby w dalekim  Singa 
purze.

W ysiłek się opłacił. Zwycięzca 
otrzym ał bowiem  dw a b ile ty  do 
Rzymu plus bezpłatną k ilk u d n io w ą ! 
wycieczkę tu rystyczną po W ło­
szech. (PAP)

S p r o s t o w a n i e
W e w c z o r a jsz e j  in fo r m a c ji n a  

itr . 1 „G N ” pt. „ K o n w e n c ja  w y ­
borcza U n ii D e m o k r a ty c z n e j” — 
zg o d n ie  z  p rzek a za n y m  red a k cji 
p isem n y m  w y k a z e m  k a n d y d a tó w  
p rop o n o w a n y ch  przez g o rzo w sk a  
U D  n a  p o słó w  —  p o d a liśm y , ie  
o rd y n a to r  od d zia łu  ch iru rg ii o g ó l­
nej W o jew ó d zk ieg o  S z p ita la  Z e ­
sp o lo n eg o  w  G o rzo w ie  —  dr. B o ­
gd a n  K a czm arek  m a  n a  im ię  
L ech . Z a in te r e so w a n e g o  i c z y te l­
n ik ó w  —  p rzep ra sza m y . (cu d)
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Diuk: „Poligraf” Zielona Góri, 
«!. Reja S Nr Indeksu S5373S.

-H P



T a  dziura  
nie ma dna!

Kilka miesięcy temu w artykule 
Czama mieszkaniowa dziura”, opisa­

łem bardzo zły stan budownictwa mie­
szkaniowego. Teraz, nasza redakcja 
otrzymała materiał przygotowany 
przez Wojewódzki Urząd Statystyczny, 
w którym zamieszczono ocenę całego 
ubiegłego roku.

Nie chodzi już tylko o liczby, które w 
beznamiętny sposób obnażają obecną 
rzeczywistość. Najbardziej niepoko­
jące są procesy toczące tę życiową dzie­
dzinę albo też brak zjawisk, które da­
wałyby choć promyk nadziei na przy­
szłość.

Co stało się w ubiegłym roku? Wiel­
kie nadzieje (jakże fałszywe!) wiązano 
ze zmianą sytuacji na rynku inwesty­
cyjnym. Oto po raz pierwszy w historii 
Powojennej, przy znacznie zmniejszo­
nym popycie na usługi budowlane, in­
westorzy zaczęli dyktować warunki 
wykonawcom. Dodatkowo, jak za 
Przyłożeniem czarodziejskiej różdżki 
oprócz materiałów budowlanych rodzi­
mej produkcji, pojawił się nary nkit cały 
asortyment deficytowych dotychczas 
materiałów. Czyżmożna sobie wyobra­
zić bardziej korzystną sytuację? Moż­
na! Bo do całości tego idyllicznego ob­
razka zabrakło rzeczy najważniejszej
— pieniędzy. Od dwóch lat brakuje ich 
wszystkim inwestorom. Nawet najosz­
czędniej i najracjonalniej budujący pry­
watni inwestorzy nie mogli pokonać 
bariery 650% wzrostu szacunkowego 
kosztu budowy. Wysokość udziela­
nych kredytów była niewystarczająca, 
a ich oprocentowanie, sięgające w 1990 
r-117,5% w stosunku rocznym, jeszcze 
bardziej wywindowało koszty. W sy­
tuacji totalnej blokady popytu i podaży 
nie mógł więc zadziałać cudowny me­
chanizm konkurencji na rynku budow­
lanym.

Mam więc żal do decydentów i po­
słów, żc doskonale 2dając sobie sprawę 
z tego co nastąpiło, nie zrobili nic aby 
*? niewielką w stosunku do potrzeb

ilość pieniędzy odważni® skierować 
tam, gdzie szybko zostałyby użyte z 
pożytkiem — do rąk prywatnych in­
westorów. Przyjęta zasada zostawienia 
na lodzie wszystkich, zaowocowała 
upadkiem totalnym.

Oto jego obraz: W województwie 
zielonogórskim zasoby mieszkanio­
we w większym stopniu niż w całym 
kra ju składają się z budownictwa ko­
munalnego i zakładowego. Duży 
udziałstanowią w nich mieszkania w 
budynkach wzniestnych przed 1944 
rokiem. To oczywiście zwiększa jesz­
cze nacisk na nowe budownictwo. 
Tymczasem w 1990 roku oddano w 
całym województwie łącznie 1960 
mieszkań. Było to o 31% mniej niż w 
1989 roku i aż 45,6% mniej niż w
1985 roku. O prawidłowości wysnu­
tego wyżej wniosku, że najbardziej 
ucierpieli prywatni inwestorzy, niech 
świadczy fakt 39,7 % zmniejszenia (w 
stosunku do 89 r.) efektów właśnie w 
prywatnym budowtłktwie. Takiego 
upadku nie przeżyła żadna inna for­
ma. Zdumiewające to jest w kraju, 
który jak najszybciej chciałby do- 
gnać kapitalizm.

I jeszcze smutna, statystyczna 
zapowiedź na najbliższe lata. Kryzys w 
budownictwie mieszkaniowym ujawnił 
się szczególnie mocno w inwestycjach 
noworozpoczynanych. Będzie to więc 
skutkowało przez najbliższe 2-3 lata. 
W roku 1990 rozpoczęto wznoszenie 
119 mieszkań mniej niż w roku poprze­
dnim. Oczywiście do wypełnienia cało­
ści obraza brakuje jeszcze oceny stanu 
budownictwa komunalnego, mieszkań 
dla ludzi biednych, mieszkali na wsi. 
Jakbyśmy zapominali o dekapitalizacji 
domów wcale nie przedwojennych, ale 
tych sprzed 20,30 lat. Nie wspomina­
my także o budownictwie towarzyszą­
cym. czyli szkołach, ośrodkach zdro­
wia i sklepach. Ta dziura, rzeczywiście 
jest chyba bez dna.

M a c i e j  S z a f r a ń s k i

* Żagań znajduje się w czołówce woje­
wództwa zielonogórskiego pod wzglę­
dem liczby narkomanów. Ponad 70 
osób, uwikłanych w ten nałóg, co rusz 
staje się bohaterami policyjnej kroniki 
kryminalnej. Począwszy od drobnych 
kradzieży, przez włamania aż po tra- 
siczne zgony z powodu przedawko­
wania narkotyków, głównie rodzimej 
Produkcji.

W ubiegły czwartek do mieszkania 
jednego z narkomanów żagańskich za­
pukał policjant. Wiedział, gdzie puka 

do narkomańskiej meliny, “punktu 
Zbornego”, w którym zawsze się coś 
dzieje. A  zaglądać tam trzeba, chociaż­
by po to, by zobaczyć, czy gospodarz 
lub jego przyjaciele nie wstrzyknęli so­
bie kolejnej “złotej strzały".Tym razem 
gospodarz był bardzo spokojny, miał 
fiościa, który grzecznie odpowiedział

policjantowi “dzień dobry” i wrócił do 
swojego zajęcia w kuchni. Stał nad 
garnkiem i coś warzył. “Co tu gotu­
jesz?” — zainteresował śię policjant. 
Uczciwa odpowiedź narkomana była 
błyskawiczna: “Jestem na głodzie, to 
muszę się podratować”.

Funkcjonariusz wyszedł i za chwilę 
wrócił, już radiowozem i z pomocą. 
Niestety, producent polskiej hery za­
kończył swoje “kucharzenie” i ulotnił 
się razem z wyrobem. Zatrzymano go 
na ulicy. Trafił do komendy, zabrano 
mu i wywar, i garnki.

Po spisaniu protokołu został wypusz­
czony. Na pewno wkrótce do nas zno­
wu trafi — z  przekonaniem twierdzą 
policjanci. — Przecież dwa tygodnie 
temu zatrzymaliśmy go z identycznych
powodów.

( e s k a )

m m m ..........

J e s i e n i ą  z e s z ł e g o  r o k u  k i l k a  g m i n  m i e j s k o - w i e j s k i c h  w  r e g i o n i e  ś r o d k o w o - z a c h o d n i m  p o d j ę ł o  

u c h w a ł y  o  r o z d z i a l e .  P o w ó d  w s z ę d z i e  b y ł  t e n  s a m :  p o s ą d z a n i e  o  n i e r ó w n o m i e r n y  p o d z i a ł  

p i e n i ę d z y .  N i e k t ó r e  g m i n y ,  n p .  N o w e  M i a s t e c z k o  c z y  Z b ą s z y n e k  p o s z ł y  p o  r o z u m  d o  g ł o w y  i  

u n i e w a ż n i ł y  s w o j e  u c h w a ł y  w  t e j  s p r a w i e .

Gmina Świebodzin trwa przy posta­
nowieniu. Wnioskodawcą zapewne by­
li radni wiejscy, chociaż w lej sprawie 
są rozmaite glosy. Mieszkańcy wsi 
ustami swoich radnych głoszą, że nic 
dostają tyle pieniędzy, ile im się należy. 
I mają na to dowody, W ubiegłym roku 
wsie przekazały do budżetu gminy 1,6 
mld zł, a na wieś powróciła zaledwie 
trzecia część tej sumy. Zarzucają go­
spodarzom gminy, iż więcej złotówek 
przeznaczają na potrzeby miasta. A w 
ogóle to mieszkańcy wsi czują się po­
krzywdzeni. W 28-osobowym samo­
rządzie miejsko-gminnym mają tylko 8 
swoich reprezentantów. Nie ma więc 
kto bronie interesów wsi i ich miesz­
kańców.

Miejska część rady dowodzi, iż wiele 
instytucji służy obu społecznościom, 
jako przykład podają szpital, szkoły, 
policję, straż pożarną. Do świebodziń- 
skich placówek kultury zagląda mło­
dzież z okolicznych wsi. W sklepach 
miejskich kupują rolnicy, a wiele insty­
tucji obsługi wsi ma swoje siedziby w 
Świebodzinie.

Podzielenie gminy na miejską i wiej­
ską spowoduje rozbudowę administra­
cji. W Urzędzie Wojewódzkim w Zie­
lonej Górze obliczono, że administracja 
nowej gminy powinna się składać co 
najmniej z 10 urzędników, a ich utrzy­
manie będzie kosztowało rocznie około 
0,5 mld zł. Do tego należy dołożyć tro­
chę pieniędzy na zakup mebli do urzę­

du, opału, energii itd. Trzeba wynająć 
lub kupić budynek, w którym będzie 
siedziba władz gminy wiejskiej. Prze­
ciwnicy podziału gminy świebodziri- 
skicj zauważają, że poza- formalnym 
rozłączeniem dotąd wspólnego samo­
rządu i administracji, nic się nie zmieni. 
Nadal rolnicy z wszystkimi sprawami 
będą jeździli do Świebodzina. Jest je­
szcze jeden argument: w tym roku 
wspólna gmina zamierza wydatkować 
900 tys. zł na potrzeby mieszkańca mia­
sta i 1,3 min zł na potrzeby mieszkańca 
wsi.

Zwolennicy podziału gminy twier­
dzą, że we wsiach wokół Świebodzina 
mieszka 8 tys. osób, a więc ?nacznie 
więcej niż w gminach miejsko-wiej­
skich Cybinka, Nowe Miasteczko, By­
tom Odrz., Babimost. Ich zdaniem no­
wa gmina ś wiebodzińska znajdzie się w 
dziesiątce największych w rodzinie' 
wiejskiej. Podział będzie sprzyjał roz­
wojowi rolnictwa i przemysłu spożyw­
czego w Jordanowie. A to, że gmina 
zostanie zmuszona do łożenia na utrzy­
manie wspólnych instytucji socjalnych, 
jest zrozumiałe i dawno już zostało za­
akceptowane.

W tej sprawie wypowiedzieli się tnie - 
szkańcy wsi podczas zebrań. W konsul­
tacjach uczestniczyło 12% mieszkań­
ców. Tylko lubogórzanie, głównie pra­
cownicy rolni, są przeciw podziałowi 
gminy. Mieszkańcy 20 wsi pragną 
utworzenia nowej jednostki samorzą­

dowej. W takiej sytuacji wspólny doty- 
; chczasowy samorząd Świebodzina po­
stanowi! poprzeć dążenia mieszkańców 
wsi. Decyzja jednak należy do Urzędu 
Rady Ministrów. A ten bez opinii wo­
jewody zielonogórskiego nie podejmu­
je żadnych kroków.

Opinia wojewody o podziale, gminy 
Świebodzin jest jednak negatywna. 
Również sejmik samorządowy woje­
wództwa nie poparł wniosku świebo- 
dzińskich radnych o utworzeniu nowej 
gminy. Kiedy delegaci na sejmik wyra­
zili swoje zdanie przez głosowanie, re­
prezentant Świebodzina wstał i wygło­
sił zdanie, iż w takiej sytuacji rezygnuje 
z uczestnictwa w pracy sejmiku, i opu­
ścił salę obrad.

Trzeba powiedzieć, źe delegaci na. 
sejmik wcale nie byli jednomyślni; za 
podziałem opowiedziało się 16'osób, 
przeciw 13 (13 wstrzymało się od gło­
su). Niektórzy uznali decyzję świebo- 
dzinian za przedwczesną. Są spodzie­
wane zmiany w podziale administra­
cyjnym lub regionalnym kraju; być mo­
że miejsce urzędów rejonowych zajmą 
urzędy powiatowe.

W przerwie obrad sejmiku ktoś po­
wiedział, że mimo wszystko o spra­
wach mieszkańców wsi i miasteczek 
powinni decydować ludzie tarn zamic- . 
szkali. Po to samorządy zastąpiły rady 
narodowe. ..

(s)

Zastępcza re p a tria c ja
. Niewielu w Polsce uzyskuje statut 
uchodźcy. Polska nie jest stroną kon­
wencji o uchodźcach, lecz w praktyce 
ją stosuje— tak utrzymują wysocy fun­
kcjonariusze MSW. Uruchomiono już 
procedurę, której celem ma być przy­
stąpienie naszego kraju do konwencji, 
gdyż był to jeden z warunków wprowa­
dzenia ruchu bezwizowego z krajami. 
Europy Zachodniej. Teoretycznie sta­
tus uchodźcy może uzyskać każdy, a 
praktycznie niewielu, na razie żadnych 
szans nie mają, na przykład, Litwini.

O być albo nie być uchodźcy decydu­
je wojewódzki pełnomocnik, którego w 
Zielonej Górze dotychczas nie powoła­
no. Cudzoziemiec może uzyskać jed­
nak kartę pobytu. Codziennie do Wy­
działu Spraw Obywatelskich zgłasza 
się kilka osób, najczęściej obywateli 
ZSRR, którzy wyrażają chęć pozosta­
nia w naszym kraju. Urzędnicy nie sto­
sują jakiejś generalnej zasady weryfi­
kacji, lecz indywidualną, która ze zro­
zumiałych względów jest subiektywna, 
bo inna być nic może.

W ten sposób odbywasięjakby zastę­
pcza “cicha” repatriacja, na razie bar­
dzo anemiczna. Szansę rzecz jasna tak 
być potraktowanymi mają ci, którzy 
deklarują narodowość polską. Nie jest

ona jednak do sprawdzenia, brzmienie 
nazwiska ewentualnie pożółkły doku­
ment mogą urzędnika przekonać, ale • 
nie muszą. Oczywiście zostaje zadane 
pytanie interesantowi,' dlaczego, na 
przykład, nie zabrał się z drugą repatria­
cją "gomułkowską" w 1958 roku. Od­
powiedzi .są różne. Pierwsza z brzegu: 
Sowieci nie pozwalali wyjeżdżać na­
uczycielom. Urzędnik jednak nie jest w 
stanie sprawdzić, czy to prawda, czy' 
liie. Dużo prościej sprawa przedstawia 
się ze studentami, którzy wcześniej 
zdążyli podjąć naukę.

Jednak warunkiem rozpatrzenia 
wniosku jest zaproszenie poświadczo­
ne notarialnie. Zapraszający musi za­
pewnić obywatelowi innego państwa 
wikt, opierunek i dach nad głową. Nie­
mniej większość wniosków nie ma 
szans być załatwionych pozytywnie. 
Tylko te nieliczne z polskimi “akcenta­
mi” mogą liczyć na aprobującą parafę 
wojewody.

Takie pierwsze karty pobytu wojewo­
da zielonogórski niedawno podpisał. 
Nie jest to oszałamiająca liczba, a 6-8 
obywateli ZSRR może na razie czuć się 
bezpiecznie i nie bać się, że zostanie 
wydalonychzPolski. Jest wPolsce gru­
pa cudzoziemców, których można uz-

S ł a w a
Sława wymieniana w dokumen­

tach już na początku XIV w. jako 
miasto, od początku swojego istnie­
nia wchodziła w skład Księstwa 
Głogowskiego. Przez kilka stuleci 
Sława była miastem prywatnym. W 
historii miasta zapisały się szczegól­
nie dwa rody Rechenbergów i Bar-' 
witzów. Począwszy od XV wieku 
właścicielami miasta była rodzina 
von Rechenberg. Ze Sławy wywo­
dziła się odrębna linia tej rodziny. 
Herb Rechenbergów z  godłem — 
giową barana widnieje do dzisiaj w 
sławskim kościele, a w przeszłości 
był on również umieszczony na pie­
częciach miejskich.

nać za osoby niepożądane lub ucią­
żliwe, dotyczy to głównie rumuńskich 
Cyganów, obywateli Bułgarii i ZSRR. 
Środki prawne, jakimi dysponujemy, są 
zadowalające. Zależnie od rozwoju sy­
tuacji, wojewodowie mogą ich deporto­
wać, a do czasu deportacji zatrzymać w 
miejscu przymusowego pobytu. W ra­
zie potrzeby zostaną utworzone spe­
cjalne ośrodki do tego celu.

Przewiduje się także przekazanie stra­
ży granicznej niektórych kompetencji 
wojewodów. Szersze wykorzystanie 
instytucji wiz administracyjnych, połą­
czone Z wpisaniem do prowadzonego 
przez straż graniczną rejestru cudzo­
ziemców niepożądanych, umożliwiło­
by zatrzymanie ich przy ponownym 
wjeździe już na granicy.

Policja zielonogórska nie odnotowała 
jakichś szczególnych wypadków naru­
szenia porządku publicznego przez cu­
dzoziemców.

Rumuńskie żebrzące dzieci wzbudza­
ją litość i moralnie najwyżej potępić 
możemy ich rodziców. Do tej pory od­
notowano tylko jedno włamanie w Łęk­
nicy, którego dokonał Bułgar.

( L a w )

X V I I  w .

Druga rodzina władająca Sławą od 
poł. XVIII w., to rodzina von Bar- 
witz. Z  herbu tej rodziny pochodzi 
wizerunek lilii heraldyczne j widnie­
jący w herbie miasta. W ustalonej w 
XVIII w. ostatecznej wersji herbu 
miejskiego widniały w czerwonym 
polu herbowym wizerunki muru 
miejskiego i dwóch wież obron­
nych. Między wieżami umieszczo­
ne zostały: złoty róg barani z herbu 
Rechenbergów i srebrna lilia heral­
dyczna z herbu Barwitzó w.

Na-wszystkich pieczęciach uży­
wanych przez władze Sławy od 
XVIII wieku widniał właśnie taki 
herb miasta/

W o j c i e c h  S t r z y ż e w s k i

Szczecin 
- bez wojsk radzieckich
Do 20 lipca br. wojska radzieckie! 

opuszczą obiekty zajmowane dotych­
czas w Szczecinie i podszczecińskim j 
osiedlu “Bezrzecze”. Były radziecki 
szpital wojskowy zostanie przejęty j 
przez specjalistyczny zespół opieki i 
zdrowotnej, obiekty na osiedlu "Bez­
rzecze” ma przejąć wójt gmin Dobra- 
szczecińska, koszary w Szczecinie 
użytkować będzie lokalna policja.

Przekazania obiektów, które zgodnie 
z porozumieniem zawartym w tej spra-; 
wie przez lokalne władze administra­
cyjne i jednostki radzieckie stały się 

. własnością skarbu państwa,'poprzedzo­
no odrębnymi pracami inwentaryzacyj­
nymi stron polskiej i radzieckiej. Zda­
niem administracji lokalnej opuszczane 
przez wojska radzieckie pomieszcze­
nia w Szczecinie są w lepszym stanie 
niż się spodziewano.

( P A P )

DRZONKÓW jest oddalony o 7 kilometrów od Zielonej Góry. Otaczające 
rniejscowość lasy tworzą swoisty mikroklimat, pozwalający na szybką regene- 
Tację sil.

Jednak główną wizytówką Drzonkowa jest ośrodek sportowy.Ten kompleks 
sportowo-rekreacyjny przyciąga rzesze turystów nie lylko latem, ale i przez cały 
tok. Ośrodek posiada dobre zaplecze gastronomiczne (jadłodajnię na 120 osób) i 
hotelarskie. Wczasowicze mają także możliwość wynajęcia tutaj domków typu 
bungalow. Na terenie ośrodka znajdują się trzy baseny (25-metrowy kryty, z 
Pełnym zakresem odnowy biologicznej i rehabilitacji, oraz dwa otwarte, 25 i 
50-metrowy).Tenisiścimajądo dyspozycji cztery korty tenisow e. Możnarównież 
skorzystać z lekcji jazdy konnej, którą prowadzą doświadczeni instruktorzy, czy 
przejażdżki bryczką.

Drzonków połączony jest z Zieloną Górą dogodną komunikacją autobusową.

W m. Widuchowa Odra przestaje 
być granicą państwową oraz dzieli się 
na dwa ramiona: Odrę Zachodnią i 
Regalicę. Poprzez Szczecin i jez. Dą­
bie uchodzi do Zalewu Szczecińskie­
go. Tutaj niejako napożegnanie otrzy­
muje jeszcze potężny ładunek zanie­
czyszczeń. Są to prawie w ogóle nie- 
oczyszczone ścieki Szczecina oraz ca­
łego .szeregu zakładów przemy­
słowych ulokowanych nad Roztoką 
Odrz.niską.

Ogromny wpływ wywierają znane 
zakłady chemiczne w Policach, naj­
większy producent nawozów fosforo­
wych w Polsce. Oprócz ścieków za­
kłady w Policach wytwarzają b. duze 
ilości odpadów tzw. fosfogipsów. Od­
pady te składowane na wielkich hał­
dach dochodzą aż do brzegów Roztoki 
i Zalewu. Odcieki z hałd są kwaśne, 
zawierają kwas fosforowy i niszczą1 
całkowicie roślinność w bezpośred­
nim sąsiedztwie, a spływając do wód 
dostarczają dodatkowo potężnych ła­
dunków fosforu. Jednocześnie nacisk 
wielu tysięcy ton fosfogipsów na sła; 
be, torfowe podłoże powoduje jego 
przemieszczanie, wypychanie itp. Uj­
ście Odry jest więc nie dość, że zanie­
czyszczane potężnym ładunkiem ście­

ków, to jeszcze dodatkowo zaśmieca­
ne tysiącami ton odpadów.

Z dotychczasowych krótkich opisów 
stanu Odry widać wyraźnie, że jest to 
jedna wielka stajnia Augiasza i dopra­
wdy potrzeba współczesnego Hera­
klesa, by ją oczyścić. Czy stanie się 
nim tzw. Komisja Odry?

Sama nazwa w przyszłości będzie 
prawdopodobnie brzmiała Między-

obserwatora szereg poważnych wąt­
pliwości. Już próby ustalenia zakresu 
prac komisji napotykają wiele prze­
szkód. Czy prace mają się Ograniczać 
do samej Odry? A może należy objąć 
całą zlewnię rzeki?

Tylko wtedy okazuje się, że zlewnia 
Odry to 40% całego terytorium RP, a 
samą zlewni ę można podzielić na 90% 
w Polsce, 6% w Czechach i 4% w

O c h ro n a  w ó d  g ra n ic z n y c h

R a p o r t  o  O d r z e
narodowa Komisja Ochrony Odry 
przed Zanieczyszczeniami. Jak do­
tąd komisja odbyła dwa posiedzenia
— pod koniec stycznia we Wrocławiu 
oraz w kwietniu we Frankfurcie/O. 
Przewodniczącym strony RP w Ko­
misji jest inż. Stanisław Zadrożny z 
Ministerstwa Ochrony Środowiska, 
Zasobów Naturalnych i Leśnictwa. 
Udział biorą również przedstawiciele 
Niemiec, Czech i EWG. Kolejne spot­
kanie w lipcu w Pradze.

Dotychczasowy przebieg spotkań i 
rozmów musi budzić u przygodnego

Niemczech. Z tego suchego zesta­
wienia cyfr wynika jakie powinny być 
proporcje nakładów poszczególnych 
krajów na porządkowanie rzeki. Moż­
na oczywiście podzielić to inaczej np. 
wg wprowadzanych ładunków za­
nieczyszczeń. Ale i tutaj dla kraju ta­
kiego jak Polska prognoza nie wypada 
najlepiej.

Inną sprawą budzącą wiele emocji 
jest zakres uprawnień komisji — or­
gan władczy, decydujący czy tylko 
konsultacyjny, opiniodawczy? Wresz 
eie nas mieszkańców tego regionu mu­

si zastanawiać sam sposób tworzenia, 
organizowania się komisji. Jak dotąd 
ze strony polskiej udział w niej biorą 
urzędnicy Ministerstwa Ochrony Śro­
dowiska oraz dyrektor Oddziału Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki Wod­
nej we Wrocławiu (Wrocław jest prze­
widziany na siedzibę komisji).

Z władz województw położonych 
nad Odrą, Nysą, Zalewem Szczeciń­
skim nie uznano za stosowne, jak na 
razie, kogokolwiek bodaj w celach 
konsultacyjnych do komisji zaprosić. 
A przecież gdyby iozpoczęto na wiel­
ką skalę porządkowanie rzeki, budowę 
oczyszczalni ścieków, zabudowę hy­
drotechniczną —• kanalizacja Odry 
kończy się na śluzie w Brzegu Do­
lnym, a winna by spełniać standardy 
międzynarodowe, sięgać aż po Ko­
strzyn — wówczas dla rejonów nado- 
drzańskich oznaczałoby to ogromne 
zmiany w infrastrukturze, gospodarce 
itp.

Dla Odry są to wszystko ważne spra­
wy i uważam, że miejscowa prasa po­
winna wykazywać zdecydowanie wię­
cej zainteresowania dla tych bardzo 
przeze mnie skrótowo przedstawio­
nych problemów.

Zygmunt Jemen
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d z w o n  J a r u z e ls k ie g o

W ie js k i  „ d o b r o c z y ń c a ”

TARNOBRZEG. N a te re n ie  w o j. ta rn o b rz esk ie g o  wódkę niele­
galnie sp rz e d a je  się  nie ty lk o  n a  b aza rac h , w  czym  c e lu ją  R o­
sjanie i R u m u n i, a le  n a g m in n ie  n a  w ie jsk ic h  zab aw ach . M iesz­
kaniec wsi P rzęd ze ł k . S ta lo w ej W oli b a rd zo  g a rn ą ł się  do 
umilania lu d o w i życia  i w  c iąg u  p ó łrocza  zo rg an izo w ał 22 fe s ty -  

w y k ry ła  ź ró d ło  te j  g o rliw ośc i: sp rz e d a ł on  n a  fe s ty -  

pochodzen ia  ^ ™ 1 15°°  bU te‘ek  w in a  ś w ia d o m e g o

S k o ń c z y ć  z  w id e o p ira cfw e sts
NIK O ZJA. C y p ry jsk ie  M in is te rs tw o  H a n d lu  i P rz e m y s łu  po- 

^  S ? ? ?  y  sP r a w ie  z lik w id o w an ia  p ira c k ie j  p ro d u k c ji  i 
dystrybucji film ó w  w ideo. C y p r z n a jd u je  się  n a  a m e ry k a ń sk ie j 
czarnej h sc ie  k ra jó w , w  k tó ry c h  n a  w ie lk ą  sk a lę  szerzy  się  to  
piractw o. O koło 90 p ro c en t ro zp o w szech n ian y ch  n a  C y p rze  k a -  
set w ideo pochodzi z n ie le g a ln e j p ro d u k c ji.

N ie  w iad o m o  czy P o lsk a  ró w n ież  z n a jd u je  .się na  te j  liście, 
a is  i u  n a s  p rz y d a ło b y  się  coś z rob ić  w  te j  sp raw ie .

B a z ę  w o js k o w ą  ta n io  s p r z e d a m
NOW Y JORK. B azy w o jsk o w e  n a  te ry to r iu m  U SA  są n a jw ie -  

k szym  ź ró d łem  zan ieczyszczen ia  śro d o w isk a  n a tu ra ln e g o . D la ­
teg o  M in is te rs tw u  O b ro n y  będzie  b a rd z o  tru d n o  sp rz ed a ć  ie lub  
"f?. zl®rż a w ić po p o d jęc iu  decyzji o zam k n ięc iu  w ielu  z  * ty ch  
o b iek to w  w o jsk o w y ch . W niosek  te j  tre śc i o p u b lik o w ał d z ien n ik  
„N ew  Y o rk  T im es” p o w o łu jąc  się  n a  ź ró d ła  w  P en tag o n ie .

W  c iąg u  o s ta tn ieg o  cz te rd z ies to lec ia  to k sy czn e  o d p ad y  p rze ­
m y słu  zb ro jen io w eg o  sk ła d o w a n o  w  ziem i, n a  d n ie  rz ek  i jezior. 
D o prow adziło  to  do og rom nego  zan ieczyszczen ia  śro d o w isk a  n a ­
tu ra ln eg o .

G o r ą c y  w ieSliicieS k o m i z m u

PH E N IA N . O kazało  się , że o lb rzy m ie  zap o ry , e lek tro n ic zn e  sys­
tem y o strz eg a n ia , liczne p a tro le  w o jsk o w e  w zn iesione  prze-' la ­
ta  w  s tre f ie  d e m a rk a c y jn e j dz ie lące j P ó łw y sep  K o re a ń sk i n a  
dw ie części i dw a p a ń s tw a , n ie  s ta n o w ią  p rzeszkody . P rz y  o d ­
ro b in ie  sp ry tu  m ożliw e s ta ło  się  p rz ed o s ta n ie  z  K orei P ołudn io­
w ej do Północnej.

W yczynu  tego  d o k o n a ł 2 5 -le tn i s tu d e n t, k tó ry  — ja k  o św iad ­
cza ł w ład zo m  p ó łn o cn o k o reań sk im  — by ł n iezad o w o lo n y  z ob ec­
n y ch  rząd ó w  w  R ep u b lice  K o re ań sk ie j, z w a ru n k ó w  b y to w y ch  
i p o s ta n o w ił zbiec do K R L D , ty m  b a rd z ie j, że od w ie lu  la t  ’est 
go rący m  sy m p a ty k ie m  u s tro ju  so c ja lis ty czn eg o ”.

R o w e r o w y  b u s in e s s

BERNO. P o n a d  ro k  m itrę g i z ró żn y m i in s ty tu c ja m i kosz to ­
w a ła  m ie szk ań ca  B e rn a  w  S z w a jca rii B eatha Czopa p ró b a  za­
re je s tro w a n ia  w  m ieśc ie  ry k szy , k tó ra  m ia ła  k u rso w ać  po u li-  
cach m iasta  i przew ozić  pasaże ró w .

U rzęd n icy  uży w ali w ie lu  a rg u m e n tó w , a le  g łó w n ie . u trz y m y ­
wali, że ry k sz a  będzie... szpecić  m iasto . Z k o le i w n io sk o d aw ca  
p rzek o n y w a ł, że w ład ze  p o w in n y  b y ć  z a in te re so w a n e  w  kurso-. 
waniu ry k sz , k tó re  n ie  z a tru w a ją  a tm o sfe ry . .

O sta teczn ie  p o jazd  dopuszczono do ru c h u , w y d an o  zezw olen ie  
na p rzew ó z  p a sa że ró w  i obecn ie  w ła śc ic ie l ry k sz y  n ie  m oże n a ­
dążyć  z p rz y jm o w a n ie m  zam ó w ień  n a  p rze jażd żk i.

S e r y  le p s z e  ot! ż

PRETORIA, 20 -le tn i P iter L o rin s  zak o ch ał się  bez p am ięci 
szybko  się  ożen ił i sp ro w ad z ił m a łżo n k ę  do sw ej w illi w  jed n e j’ 
z m ie jsco w o śc i w  T ran sw a lu .

Id y lla  n ie  t rw a ła  je d n a k  d ługo. Ż ona  p o s ta w iła  sp ra w ę  na  
o s trz u  no ża  o św iad cza jąc  a lb o  se ry , a lbo  ja.

R zecz w  ty m , że P i te r  L o rin s  by ł sy n em  sły n n eg o  w  całym  
k r a ju  p ro d u c e n ta  żó łtych  se ró w . W  w illi sy n a  w y b u d o w an a  zo­
s ta ła  sp e c ja ln a  p iw n ica , do  k tó re j  -— w  fo rm ie  p re ze n tó w  — 
tra f ia ły  w szy s tk ie  now e g a tu n k i  se ra . U zb iera ło  się  147 g a tu n ­
ków , co s ta n o w iło  k o lek c ję  g odną  pozazdroszczen ia . P i te r  u w ie l­
b ia ł też  ja d a ć  żó łte  se ry  pod  ró żn y m i p o stac iam i.

T y m czasem  m ałżo n k a  n ie  znosiła  se ró w  i sa m  ich  zap ach  w y ­
w o ły w a ł u  n ie j a le rg ię . P o  k ró tk im  n am y śle  m ałżo n ek  w y b ra ł 
kolekcję  se ró w  i  w y s tą p ił  o rozw ód.

Największą bolączką klinik jest chroniczny brak pacjentów]

m v ^ ? E^ łrSL * W  -S jynnej lu d w isa rn i J a n a  Pełczyńsk iego  w  P rze  
ray ślu  o d lan o  w ażący  tonę  dzw on  d la  k la sz to ru  s ió s tr p raw o -
rif ip k ir  W G ra b a rc e - U fu n d o w an y  zo sta ł p rzez  W ojc iecha  J a -
sza& ó w  le i r n ^  C qa “10 :-eS2CZe Prezy d e n te m . o raz  m a r-sza U  o w  S e jm u  i S e n a tu , M ik o ła ja  K o zak iew icza  i A n d rz ia  S te ł-
“ z w o n ^  ICh naZWiSka w yg r a w ero w an o  n a  tzw . p łaszczu

P o lic ja  n ie  c h c e  „ m a ły c h  k o b ie t e k "
O L S Z T Y N  N a  k a żd e  m ie jsce  zare ze rw o w a n e  d la  p a ń  w  W yż- 

szej Szkole  P o lic ji w  S zczy tn ie  zgłosiło  się  7 k a n d y d a te k . N ie- 
y h t t V  v  o d p ad ły  jeszcze p rzed  eg zam inem , a to  z pow odu 
zb y t m sk ieg o  w zro stu ^  P o lic ja n tk a  n ie  m oże b y ć  „m ałą  k o b ie t-

60 “ *»  »■

S e x - s h o p y  g ó r ą

° d m ,a rc a  ufa-r - t rw a  d a rem n a  w a lk a  ra d n y c h  po­
z n ań sk ic h  z se x -sh o p am i. P ro k u ra to r  w o jew ódzk i Z b ig n iew  
n rn w a d 7 P o in fo rm o w a ł z a rz ąd  m ia s ta , że „n ie  m a  m ożliw ości 
p ro w a d ze n ia  p ro b lem o w y ch  i k o m p lek so w y ch  k o n tro li p rz e s trz e ­
g ł .  ? v i£ raW f  ;  ? a  f e  raogą  zak azać  sex -sh o p o w i d z ia ła lnośc i, 
f ‘f j j i k<l v; l e d y ’, k led y  zna^d u je ^  w  pob liżu  szko ły , in te rn a tu ,  
leg a ln ie  zakładać*21311680’ W  m n y ch  m ie -iscach  sex -sh o p y  m ożna

Po co  b e z r o b o tn i c h o d z ą  do k in a
PR Z E M Y ŚL . P rz e d  k a sa m i k in a  „K osm os” w  P rz e m y ś lu  u s ta ­

w ia ją  s ię  d łu g ie  k o le jk i, tak ż e  w ted y , g d y  n a  a fiszu  je s t  film
o k o m p ro m itu ją cy m  poziom ie. T a je m n ic a  tk w i w  ty m  że k a sv  
k in o w e  w y k o rz y s tu je  się  też  do w y p ła ca n ia  zas iłk ó w  b e zro b o t­
n ym . J a k  w  s ta ry m  skeczu : chodzą do k in a , choć n ie  k o n iecz­
n ie  n a  film .

W G órniczym  Centrum  M edycz­
nym  w  K atow icach, które jest gór 
niczym  ty lko  z nazw y, znajdują  
s;ę dw ie, najm łodsze w  kraju, kii 
niki kardiochirurgiczne. W ielu pa 
cjentom , którzy styk ali się  z tego  
typu p laców kam i m edycznym i i 
którzy przyzw yczajen i są do pode  
szłego w iek u  lekarzy, w yd aje  się  
dziw ne, że średnia w iek u  sam o­
dzielnych lekarzy —  kardiochirur  
gów , którzy w ykonują operacje, 
oscyluje  w  granicach trzydziestk i. 
Jest to ew en em en t i duża w  tym  
zasługa prof. Z bign iew a R eligi, 
który w yszk o lił ich  w  Zabrzu, sta  
w iając na m łodość i sam odzielność.

K ato w ick im i k lin ik a m i k ie ru ją  
docenci A ndrzej B ochenek i Sta  
n isła w  W oś, k tó ry c h  w  ra z ie  ich  
n ieo b ecn o śc i z a s tę p u ją  lek a rze  — 
d o k to ran c i Jacek  Skiba i Ryszard  
B achow ski, m ają cy  do pom ocy  
5-6 le k a rz y  in n y ch  sp ec ja lności, 
jedn o cześn ie  uczący ch  się  c h iru r ­
gii se rca . Z a ra z  po  p rzek ro czen iu  
p ro g u  w in d y  w y czu w a  się  układ  
ko leżeń sk i w śró d  lek a rzy  i p e rso ­
n e lu  m edycznego , now oczesne  po ­
d e jśc ie  do leczen ia  c h o ry ch  — bez 
p a trz e n ia  n a  zeg arek , w y n iesio n e  
z Z ab rz a . S p ra w d z a  się  ów  u k ład  
w  szczególności w  t ru d n y c h  sy tu  
ac jac h , p rzy  s to łach  o p e racy jn y ch .

W  k lin ik a c h  w y k o n u je  się  ope 
ra c je  w  p rz y p a d k a c h  s tw ie rd ze n ia  
ch o ro b y  w ień co w e j i w a d y  serca . 
S p rz ę t (m in .  p o m p y  do k rą że n ia , 
© m onito row an ie  ch o ry ch , n a rz ę ­
dzia), je s t  n a  e u ro p e jsk im  pozio-

u-.uje zastawek mech;, 
n iczn y ch  i b io log icznych . W ogra  
n iczo n y ch  ilo ściach  są: w oda  u tle  
n io n a  i lek i o d k aża jące , n a to m ias t 
n ie  m a  p y ra lg in y  w  z as trz y k ac h  i 
b a n d aż y  e la sty czn y ch . L ek a rze  są 
n a  e ta p ie  w y p isy w an ia  p a c jen to m  
re c e p t  n a  lek i, k tó re  p o w in n i za ­
żyw ać  po zab ieg ach , p o n iew aż  szpi 
ta l  ta k ic h  n ie  posiada.

N ajw iększą  jednak bolączką c bu 
klin ik  jest chroniczny brak pa­
cjen tów . K toś, k to  czeka  na  ope­
r a c ję  se rca , będ z ie  ty m  s tw ie rd ze  
n ie m  zaskoczony , a le  to p ra w d a .

P rz y c zy n ą  n ieo b ecn o śc i ch o ­
ry c h  -w k a to w ic k im  G ó rn iczym  
C e n tru m  M edycznym , w  k lin ik a ch  
k a rd io c h iru rg ic z n y c h  leży w  w ąs  
kim  gardle, jak im  jest kardioio  
gia inw azyjna. Po p ro s tu  oddzia  
ły  k a rd io lo g iczn e  w ie lu  szp ita li 
n ie  m a ją  m ożliw ości zdi3gnozow a  
n ia  ch o ry ch , p o n iew aż  n ie  p o sia ­
d a ją  sp e c ja lis ty c zn y c h  u rząd zeń , 
ja k  np . e ch o k a rd io g ra fy , czy do 
c e w n ik o w a n ia  se rca . M ieszk ań cy  
Ś lą sk a  n ie  m a ją  ta k ic h  p ro b le ­
m ów . G orzej je s t w  in n y ch  reg io  
n a c h  P o lsk i.

Do k a to w ic k ich  k lin ik  t r a f ia ją  
p a c je n c i m .in . z w o je w ó d z tw  w a ł 
b rzy sk ieg o , k o n iń sk ieg o , lu b e lsk ie  
go, k tó rzy  p rz y jm o w a n i są  bez 
b a d a ń  d iag n o sty czn y ch . W tru d  
ny ch  d la  służby  z d ro w ia  czasach , 
g d y  b ra k u je  n a  w szy stk o  p ien ię  
dzy. z d arza  się, że m ie jsc a  z a j­
m u ją  p ac jen c i, n ie  w y m ag a jący  
zab iegów . Z d an iem  k a rd io c h iru r ­

gów p rz y cz y n a  ieży w n ied o in io r 
m ow aniu ' c h o ry ch  n a  se rce  p rzez  
k a rd io lo g ó w , z k tó ry c h  n ieliczn i 
t r a f ia ją  do k a to w ic k ic h  k lin ik , 
często  z n ie a k tu a ln y m i b a d a n ia  
m i. W  p rz y p a d k u  ch o ro b y  w ie ń ­
cow ej b a d a n ia  w ażn e  są  pół ro ­
k u , n a to m ia s t p rzy  w ad zie  w ro ­
dzonej i w y m ian ie  za s ta w e k , je 
d en  ro k .

W K a to w icach  n ie  m a  k o le jk i, 
a te rm in y  o czek iw an ia  n a  żabie 
gi są  b a rd zo  k ró tk ie .

K a rd io lo d zy  m a ją  tak ż e  n a  
sw o im  koncie ' p rzeszczepy  se rca , 
w  w ielu, p rz y p a d k a c h  w y k o n y w a  
ne  n a  żyw ioł, d z ięk i pom ocy  tzw . 
ludziom  d o b re j w oli. P rz y  teg o  ty  
p u  o p e rac ja c h  liczy  się  p rzed e  
w szy s tk im  czas. A b y  se rce  d a w  
cy np . ze Szczecina  u ra to w a ło  ży 
cie chorego, trz e b a  k a re te k , h e li­
k o p te ra , sam o lo tu  p asaże rsk ieg o  
a lb o  w ojskow ego . W szystko  z ze 
g a ik ie m  w rę k u . Od m o m e n tu  w y 
jazd u  k a re tk i  z le k a rz e m  n a  lo t­
n isko, p rze lo ty  i p o w ró t, t rw a  to 
n a jw y że j dw ie  godziny. N a jk ró t­
sza o p e rac ja  to  —  b lisk o  p ięć  go 
d z in  p ra c y  lek a rzy . B y w a ją  je d ­
n a k  i tak ie , k tó re  t r w a ją  i dobę.

W  k a to w ic k ich  k lin ik a c h  są czte 
ry  sa le  o p e rac y jn e , a le  ty lk o  w  
dw óch  m ożna w y k o n y w ać  żab ie  
gi z tzw . k rą że n ie m  p o z au s tro jo - 
w ym , po n iew aż  w  po zo sta ły ch  są  . 
zep su te  p om py  do k rą że n ia , jed n a  
od o tw a rc ia  k l in ik i ,  a  d ru g a  od  
trze ch  m iesięcy , k tó ry c h  n ie moż

n a  n a p ra w ić  z pow odu... b r a k u  
p ien ię d zy  i . części z am ien n y ch .

C odzienn ie , w  dn i o p e rac y jn e , 
k a rd io c h iru rd z y  w y k o n u ją  c z te ry  
zabiegi, a  m o g lib y  p rz y  s p r a w n e j1 
a p a ra tu rz e  o p e ro w ać  o śm iu  pa* 
c jen tó w . G d y b y  n ie  to , że b lo k  
o p e ra c y jn y  w y m a g a  n a św ie tla n ia , 
le k a rz e  p ra co w a lib y  „ n a  o k rą g ło ”.

Ś re d n io  k o sz t k ażd eg o  zab ieg u  
w y n o si 100 m in  zł. T ań sze  są p rz y  
ch o ro b ie  w ień co w ej, g d y  ży łę  do 
w ym ianyt b ie rz e  s ię  z  n o g i p a c je n  
ta . P rz y  w y m ian ie  z a s ta w e k  n a  
m ec h an ic zn e  cen a  ro śn ie  do  200 
m in  zł. U b ezp ieczen i P o łaćy  n ie  
p łacą , n a to m ia s t o b co k ra jo w cy  — 
ta k .

W  m a ju  b r. w y m ien io n o  dw ie  
z a s ta w k i b io log iczne  w  se rcu  m lo  
d e j U k ra in k i, k tó ra  w y sz ła  za 
m ąż  za P o la k a . Za o p e ra c ję  i po ­
b y t w  k lin ice  (500 ty s . zł d z ien ­

n ie), p ry w a tn y  sp onsor zap łac ił 159 
m in  z ło tych.

K ardiochirurdzy z G órniczego  
Centrum  M edycznego w  K atow i­
cach chcą ratow ać życie  ludzkie. 
N ie liczą godzin spędzonych przy 
stołach operacyjnych 1 p ien iędzy  
(ok. 200 tys. z ł za zabieg). Codzien  
nie  „ocierają s ię ” o prokuraturę. 
Dó tego dochodzą stresy  operacy.i 
ne, które są jednak ow e u  pacjen  
ta  i chirurga. J est jednak para­
doksem  fakt, że  czekają na cho­
rych, którzy potrzebują ich  po- 
m oey.

ED W A R D  JA B Ł O Ń S K I

W  O W A  O N  I

Od k ied y  p o jaw iła  się pow ieść  f ran c u sk ie g o  p isa rza  Ju le sa  V cr- 
nCLa  ^ 823-~ 1905) P4- ><w  80 dn i dooko ła  św ia ta ” ,' ludżie  n a  ró żn e  spo 
soby b ili te n  re k o rd . P rz y  n o to w a n iu  re k o rd ó w  n ic  b ierze  się  pod 
u w ag ę  p rze lo tó w  d o k o n y w a n y ch  p rzez  sam o lo ty  w o jskow e.

O s ta tn io  n o w y m  re k o rd z is tą  został m ieszk an iec  am e ry k ań sk ie g o  
s ta n u  K a lifo rn ia , M oric Roscn. P rz e z  w ie le  dn i s tu d io w a ł ro z k ła d y  
lo tow  p a sa że rsk ich  lin ii lo tn iczych  n a  ca ły m  św iecie . P rz y  pom ocy 
k o m p u te ra  u s ta li ł  tra s ę , zam ów ił b ile ty  i w s iad ł w  p ie rw szy  sa - 
m o lo t n a  lo tn isk u  w  S a n  F ran c isco . W y ląd o w ał n a  ty m  sam y m  
lo tn isk u  po 41 i pó ł godzinie.

W  ty m  czasie zm ien ił 8 sam o lo tó w  o b la tu ją c  całą  k u lę  z iem ską. 
Po w y lą d o w an iu  o św iad czy ł d z ien n ik arzo m , że n a jb a rd z ie j  o b aw ia ł 
się  n a  tra s ie  a w arii sam olo tów , złe j pogody  i ja k ie jś  a k c ji  te r r o ­
ry s ty c zn e j.

P o b ił p o p rzed n i rek o rd  u s ta lo n y  ró w n ież  p rzy  pom ocy  po łączeń  
m ięd zy  sam o lo tam i p a sa że rsk im i p rzez  trze ch  m ieszk ań có w  N o­
w ego  Jo rk u , k tó rzy  ob lecieli k u lę  z iem ską  w  46. godzin  i 23 m i-, 
n u t. (PA P)

Hapepsze 
na sklerozą

S ta re  p o w ied zen ie  lud o w e , że 
„dw a ja b łk a  z w ieczora, n ie  t r z e ­
b a  d o k to ra ” zn alaz ło  p o tw ie rd z e ­
n ie  w  b a d a n ia c h  g ru p y  lek a rzy  
f ra n c u sk ic h . D o św iad czen ia  p ro ­
w ad zo n e  b y ły  p rzez  k i lk a  m ie s ię ­
cy  n a  w y d z ia le  m ed y cy n y  u n iw e r  
sy te tu  w  T u luz ie .

D o św iad czen ia  p ro w a d zo n e  po­
c zą tk o w o  n a  ch o m ik ach , a n a s tę p  
n ie  g ru p ie  p a c jen tó w  w y k aza ły  
n ied w u zn aczn ie , że ja b łk a  r e d u ­
k u ją  w  o rg an izm ie  ch o le ste ro l, 
k tó ry  je s t  g łó w n y m  p o w o d em  a r -  
te rio sk le ro z y , często  k o ń czące j się  
w y le w am i k rw i  do m ózgu  i w  n a j 
lepszym  w y p a d k u  trw a ły m  in w a ­
lid z tw em .

Z d an iem  le k a rz y  fran c u sk ic h , 
w y s ta rc z y  d la  zach o w an ia  zd ro ­
w ia  z ja d a n ie  jed n eg o -d w ó ch  ja ­
b łek  d z ien n ie  p rzez  o k rą g ’^  rok , 
n a jle p ie j  w ieczorem . (PA P)

P©wrót
szpiega

J a k  p o d a ła  k u b a ń sk a  A g en cja  
P re n sa  L a tin a , do H a w a n y  p o w ró  
c ił p o  p o m y śln y m  w y k o n a n iu  
sw e j m is ji a g e n t w y w ia d u , k tó ry  
p rz e n ik n ą ł do  C e n tra ln e j  A g en ­
c ji W y w iad o w czej (C IA ), F e d e ra l 
nego B iu ra  Ś led czeg o  (FB I) o ra z  
A gencji In fo rm a c y jn e j S ta n ó w  
Z jed noczonych  (U SIA ). Jose R a­
fael Fernandez B renes, u ż y w a ją ­
cy  k ry p to n im u  „O rio n ” d o k o n a ł 
w  1988 r. p odczas p o d ró ży  z a g ra ­
n iczn e j p o zo rn e j d eze rc ji. W cza ­
sie  p o b y tu  w  U SA  p ra c o w a ł m .in . 
w  „T elew izji M a r t i” , n a d a ją c e j  
p ro g ra m y  n a  K u b ę  i sk u te cz n ie  
tam  zakłócanej.

Małżeństwo nie wskazane
M ieszk an iec  p o rtu g a lsk ie g o  m ia  

s ta  S a n ta ro n a  u trz y m y w a ł p rzez  
całe  życie, że sa m o tn i i bezd z ie t 
n i ży ją  zn aczn ie  d łu że j, n iż  po­
zosta li.

Je g o  d z ia d ek  zm a rł w  m łodym  
w iek u , 5 m iesięcy  p rzed  ty m , gdy 
żona  zm arłeg o  u ro d z iła  jego  o j­
ca, A ngelo . Z kolei o jciec  zm arł 
ró w n ież  w  m ło d y m  w ieku , p rzed  
ty m , ja k  m a tk a  w y d a ła  jego  na 
św ia t.

W  o p a rc iu  ó te  fa k ty  S e b a s tia n  
p o s ta n o w ił się n ie  żen ić  i n ie  m ieć  
dzeci. Z m a rł — m a ją c  p ra w ie  ró w  
no 100 la t.

Oratorium 
Paula McCartnefa

4 9 -le tn i już  P aul M cCartney
członek  zespołu  T h e  B eatles  
w sp ią ł się  n_a n o w y  szczyt s ław y , 
sk o m p o n o w ał w  s ty lu  m u zy k i 
k la sy cz n e j o ra to r iu m , k tó re  po 
r a z .  p ie rw szy  w y k o n an o  w  k a te ­
d rze  ko śc io ła  a n g lik a ń sk ieg o  w  
L iv erp o o Iu , jego  ro d z in n y m  m ie ­
ście. S u k ces by ł w ięk szy  n iż  p rz y  
puszcza li jego p rz y ja c ie le , k tó rz y  
n a w e t o d ra d za li m u to  ry z y k o w ­
n e  p rzed sięw zięcie . Z b łaźn isz  się 

- m ów ili m u.

T y m czasem  o dziw o, dzie ło  w y ­
k o n a n e  w  m o n u m e n ta ln e j św ią ­
ty n i ze 100-osobow ym  ch ó rem  
i Ś p iew akam i o perow ym i p rz y ję ­
to  licznym i o k lask am i, w  czym  
n ie w ą tp liw ie  zas łu g a  jego  d a w ­
n y ch  w ie lb ic ie li i w ie lb ic ie lek , 
k tó re  k ied y ś em o c jo n a ln y m  p ła ­
czem  k w ito w a ły  k ażd y  w y s tęp  
ch łopców  z L iv erp o o lu .

P re m ie ra  o ra to r iu m  u św ie tn iła  
150 ro czn icę  liv e rp o o lsk ie j f i lh a r ­
m onii. M uzyk  p ra co w a ł n ad  nim  
d w a  la ta . O czyw iście  n ie  sam , 
bo n ig d y  n ie  n au czy ł się  c zy ta ­
n ia  n u t, a  ich  p isan ie  to  d la  n ie ­
go rzecz  _ z k ra in y  fa n ta z ji .  Tę 
s tro n ę  tw ó rczo śc i w z ią ł n a  s ieb ie  
a m e ry k a ń s k i m u zy k  Carl D avis.

_ W to k u  p ra c  n a d  o ra to r iu m  
C. D av is ch ciał n au czy ć  ek sb e a- 
t le sa  czy tan ia  fiu t, a  ten  odm ów ił. 
To ju ż  za późno n a  ta k ie  rzeczy , 
p o w ied zia ł rep o rte ro m , g d y  p y ­
ta l i  go o p rzy czy n ę  odm ow y.

Już wkrótce 
p i w o  z  R P A

J a k  p o d a ł w e  w to re k  u k a z u ją ­
cy się  w  Jo h a n n e sb u rg u  d z ien n ik  
s fe r  go sp o d arczy ch  R P A  „B usi­
n ess D ay ” p o łu d n io w o afry k a ń sk ia  
b ro w a ry  SA  B re w erie s  w y sy ła ły  
do Z w iązk u  R ad zieck ieg o  m ilio n  
k a r to n ó w  z p iw em  ce lem  sp ra w ­
d z en ia  n a  ja k i  p o p y t n a  ry n k u  
Z SR R  m oże  liczyć te n  n ap ó j.

R ozpoczęto  też  e k sp o r t p iw a  z  
R P A  do P o lsk i, C zechosłow acji 
i  B u łg arii.

(A FP)

S§ kina 
P9 kryjomu

W ładze  S in g a p u ru , jed n eg o  i  
n a jb a rd z ie j  p u ry ta ń sk fc h  k ra jó w  
n a  św iec ie , zezw oliły  w  k o ń cu  n a  
p u b liczn e  w y św ie tla n ie  film ó w  
e ro ty czn y ch .

P rz e d  k a sa m i k in  u s ta w ia ją  się  
d łu g ie  k o le jk i S in g a p u rcz y k ó w  
p ra g n ąc y ch  zobaczyć ta k ie  f ilm y  
ja k : „E ro ty czn e  no ce”, .„P opycha- 
d ła  w  T o k io ”, „D zikość w  se rc u ”. 
W ielu  z n ich  idzie do k in a , za­
s ła n ia ją c  tw a rz  g aze tam i lu b  ciem  
n ym i o k u la ra m i.

„M oja żopa n ie  w ie, że je s te m  
tu ta j. Pow iedziałem , jej, że idę da 
dom u k u l tu r y ” — p o w ied z ia ł k o ­
re sp o n d en to w i R e u te ra  p ra w ie  
7 0 -le tn i m ężczyzna. (R eu te r)

S e jm o w a k o m is ją  n a d zw y c z a j­
n a  do z b a d a n ia  sp ra w y  im p o rtu  
a lk o h o li n ie  d y sp o n u je , ż ad n y m i 
d o w o d am i p o tw ie rd z a ją c y m i w y ­
ra ż a n e  p rzy p u szczen ia  o u d z ia le  
osób p u b lic z n y ch  w  a fe rz e  a lk o ­
ho low ej. Z n a jd u je  n a to m ia s t w y ­
s ta rc z a ją c e  p o d sta w y  do p o s ta ­
w ie n ia  ró żn y m  członkom  rz ąd u  
z a rz u tó w  o n iew łaśc iw e  w y k o n y  
w a n ie  obo w iązk ó w , b ę d ąc e  k o n ­
se k w e n c ją  n iek o m p e te n c ji, lek c e ­
w ażen ia  lu b  w ręcz  n ie św iad o m o ­
ści w ła sn y c h  pow innośc i.

K o m isja  z e tk n ę ła  s ię  z ro z m a i­
ty m i n iep ra w id ło w o śc ia m i w  fu n  
k c jo n o w an iu  słu żb  p ań stw o w y ch , 
p rz y k ła d am i n iesk u teczn o śc i m e­
c h an izm ó w  a d m in is tra c y jn y c h , 
n iew ła śc iw y m i ro zw iązan iam i 
p ra w n y m i. Jeszcze  w .te j k a d e n ­
c ji S e jm u  n a le ż y  u re g u lo w a ć  kwe

s tię  p ro d u k c ji  i o b ro tu  a lk o h o ­
lem , ja k  z resz tą  ró w n ie ż  sk u te c z ­
n e j in sp ek c ji s a n i ta rn e j  żyw no­
ści.

Posłow ie- s tw ie rd z ili, że p o trz e ­
b n e  są now e ro z w iąz an ia  o rg a n i­
zacy jn e  (np. w y sp ec ja lizo w an a  
p o lic ja) do w a lk i z p rzestęp czo ś­
cią  z o rg an izo w an ą  n a  w ie lk ą  ska 
lę. U s ta len ia  p ro k u r a tu r y  i w ła s­
ne u s ta le n ia  GUC p o tw ie rd z a ją  
f a k ty  k o ru p c ji  w śró d  p ra c o w n i­
kó w  u rz ęd ó w  ce ln y ch . N ad al is t­
n ie ją  w a ru n k i  sp rz ed a ż y  w  P o l­
sce a lk o h o lu  z t ra n s p o r tó w  zg ła ­
szan y ch  ja k o  tra n z y to w e . Szcze­
gó ln ie  n e g a ty w n e  sk u tk i w y n ik a ­
ły z n ied o s ta teczn eg o  w sp ó łd z ia ­
ła n ia  re so r tó w  fin a n só w  i w sp ó ł­
p ra c y  g o sp o d arcze j z z ag ra n ic ą , 
k tó re  p o d e jm o w a ły  ró żn e , w za ­
jem n ie  n ie sk o o rd y n o w an e  d z ia ła -

.n ia  p rzec iw k o  w zro sto w i im p o r tu  
a lk o h o li. M in is te rs tw o  F in a n só w  

ponosi o d p o w ied zia ln o ść  m . in . 
za  b łęd y  p o p e łn io n e  w  in te rp re ­
ta c ji  p ra w a  p rz e k a z y w a n e j izbom  
sk a rb o w y m .

W p rz e k o n a n iu  k o m is ji, rz ąd  
p rzez  d łu ższy  czas n ie  p o tw ie r­
d za ł z ro zu m ien ia  sk a li i s k u tk ó w  
ro sn ąceg o  im p o r tu  a lk o h o lu . Z 
u z n an iem  k o m is ja  od n io sła  się  
do p ra c y  w y k o n a n e j p rzez  N IK , 
k tó re j  in fo rm a c je  z n a laz ły  po­
tw ie rd z en ie .

S tr a ty  m a te r ia ln e  w s k u te k  a fa  
ry  a lk o h o lo w e j n ie  są  jed y n e . 
N ag m in n e  s ta ły  się  p rz y p a d k i o - 
m ija n ia  p ra w a , o szu stw a  celne  i 
sk arb o w e . W w ie lu  w y p a d k a c h  
tw o rzo n o  f ik c y jn e  p rz e d s ię b io rs ­
tw a  —  n p . b y  u n ik n ą ć  o p o d a tk o ­
w a n ia .
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Uwaga księgowi
ODDZIAŁ WOJEW ÓDZKI 

STOW ARZYSZENIA KSIĘGOW YCH  

w  Z ielonej Górzo

organizuje
w dniu 12.0T.91 r. o godz. 9.00 w  sali nr 102 W yższej Szkoły  

Inżynierskiej, ul. Podgórna 50 (budynek dydaktyczny) konferen­
cję nt. „Zmiany w podatku obrotowym w 1891 r. w  jug". Zgło- 
*zenia do dnia 10.07.91 r. przyjmuje Biuro SK Zielona Góra, pl. 
Pocztowy 7, tel. 35-91. •

AK-032
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PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
W GŁOGOWIE,

al. Kazimierza Wielkiego 6, tel. 33-4(1-54, 55

oferuje  
do sprzedaży

przyczepy rolnicza — wywrotki o lad. 4 tony, na kolach ni­
skich (10x15) w cenie 13 min zl.

Po dokonaniu zakupu każdy rolnik moż« otrzymać bezpłatnie 
środki ochrony roślin, części zamienna lub odzież roboczą do 
w artoici 500 tys. zł (wg wartości ubiegłorocznych).
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UStUGI

żaluzje, tapicerka drzwi. 
tel. 320-165. 633-Zb

tapetowanie. Z.G. 
,T DW- 424-Z

S*W A nąas»riE “  ksiąg podatko- 
Z.G. 66-669. 424-Z

civin*?*’ taPicerka, blokady prze- 
w'viamaniowe. Głogów, 33-51-34.

---------  3291-C

5c^ 02Ę  1—4 osoby w każde miej 
°*ski, Niemiec, inne kraje bez 
e> ZG, tel. 227-85. 325-Z

I KUPIĘ ziemię, domy, zabudowa­
nia gospodarcze, wszelkie nierucho 
mości. Tel. 67-265 Zielona Góra.

440-Z

KUPIĘ mieszkanie w Głogowie lub 
okolicy. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Głogowskiej”. 3289-C

POSIADAM lokal w dobrym punk 
cie. Nadaje się na działalność gos­
podarczą. Oferty Głogów 33-48-39.

3392-C

■ A;\'"h>v- , ;

KUPNO
KCIPU> palety EURO, jednorazowe, 
palisady. Stały kontrakt — 5000 szt. 
miesięcznie. ZG — tel. 67-265.

440-Z

W  v"

LOKAL '̂ Pfl , I..‘V •

m ieszkam  
tel»f Zle*cze lub własnościowe) z 
s7e °ne£? w Białymstoku na więk 
łvstnt Zielonej Górze, Oferty: Bia 
l"a' __*< tel. 275-00 lub Zielona Gó- 

Gazeta Nowa dla 102-Z.

■M m kw. i-ijilijA  fiestę 1,6, 
Głogów 33-86-09.

HURTOW NIA PAPIEROSÓW

« F I G A R O »
Falkowie* 11

Informuje stałych i przyszłych  
odbiorców, że z dniem S lipca 
*>r. wydłuż-a godziny prany, tj. 
od 10.00 do 17.30.

Jednocześnie hurtownia zapra­
sza z dniem 5 lipca do nowo 
otwartego punktu sprzedaży pa­
pierosów w

IU BINIU, nl. Traugutta 1
w godz. 8.00—16.00.

O f e r u j e m y  konkurencyjne 
cany. 461-Z

1934 sprzedam.
3284-C

SPRZEDAM samochód star A-23, 
1979 i silnik SW-400 po remoncie 
w Andrychowie. Grębocice, Sfcół- 

102-Z dzielcza 13. 3281-C

MEDYCZNE

< 3
- najnowocześniejsza 

diagnostyka komputerowa 
SERCA, jamy brzusznej i narządów 

rodnych,CIĄŻY, tarczycy. 
NOWOŚĆ - GASTROSKOPIA 
badanie przełyku, żołądka, dwunastnicy.

Zielona Gór*, 
al. Wojska Polskiego 46/3, 

rejestracja wyłącznie telefoniczna 
724-95.

Po 15.00 tel. 66-888
2122-Z

e i k a d e n t
Z I E L O N A  G Ó R A  

u l .  Z A C I S Z E  1 6  l i p .  

t e l .  6 4 9 - 5 9  w .  2 6 6  d o l 5 . 0 0  

6 2 7 - 6 4  p o  1 6 . 0 0

• GABINET STOMATOLOGICZNY 
. 9*16.00

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE METODY 
LECZENIA IPROTEZOWANIA

♦ MATERIAŁY I SPRZĘT 
DENTYSTYCZNY

* SOLARIUM, u). Budziszyńska 28 
9-19.00

RÓŻNE

BELKI stropowe DZ-3, kręgi na 
studnie, studzienki, szamba, drut 
ocynk 0  5 mm. Dostawa na plac 
budowy. Bobrowice 28A, tel. 92.

452-Z

SPR ZED A * hurtowa i detaliczna 
sprzętu AGD, szkła i porcelany. 
„PROHAN” Przylep. 22 Lipca 65; 
te). 720-42, Zielona Góra, Podgórna 
43C, tel. 672-74. Ceny fabryczne — 
najniższe. ___________ 361-Z

HURTOWNIA pilnie pożyczy dola­
ry lub  z ło tów k i — większą ilość 
Spłata z 10 procentowymi odsetka 
mi miesięcznie lub 100 proc. rocz­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń „Głogo 
w skiej” Gazety Nowej dla 3287-C.

3287-C

KASETY magnetofonowe _ najwięk­
szy wybór w  Zielonej Górze,  ̂naj­
niższe ceny, najwyższa jakość — 
p o l e c a  — Hurtownia „MUSIC- 
SHOP”, ul. Sulechowska 14, od 8.00 
do 20.00. Z a p r a s z a m y .

324-Z

SPRZEDAŻ

WIELKOPOLSKI 
BANK KREDYTOWY

n  O ddział w  Z ielonej Górze 
ul. B ankow a 5

SPRZEDA

teleks
arkuszow y

tel. 728-74, w tw  i"

AK-935

W YTW ÓRNIA b'ouugiaftczna EP -  
o f e r u j e :  szeroki asortyment ka 
set magnetofonowych nagranych 
niemieckojęzycznych i anglojęzycz­
nych, bardzo dobra jakość, cena 
6.500 zł/szt. Z.G., tel. 293-40, ul. Tar 
panowa 46. 398-Z

TYLKO do 15 bm. tak tanio! An­
teny satelitarne: Starring, Johan- 
son — już od 4.200.000,— z monta­
żem oraz Extendery. Zielona Góra, 
tel. 65-900. 455-Z

Firma 
EXSP0RT -  IMPORT
prowadr.i sprzedaż tanich, do­
brych (używanych)

LODÓW KO-ZAM RAZA R EK

produkcji zachodniej

Z ielona Góra, te l. 687-42 
lub D rzonków  

osiedle „Polon” 
w kierunku na Suchą.

4S2-Z

K L U B  S P O R T O W Y

«iSKRA»
s p r z e d a :

autobus marki PR-110 turysty­
czny, jelcz — rocznik 1985, li­
stopad, nowy silnik — marzec 

1991.

Cena do uzgodnienia.

W ymiarki, ul. Łąkowa 1, teł. 43.

AK-S34

PIECE do pizzy różne kostkarki do 
lodu, urządzenia do bitej śmietany, 
Hot-dogow, frytownice, lady chłód 
nicze oraz inne urządzenia gastrono 
miczne — oferuje — PPH VENTA 
Warszawa, tel. 42-43-65. tlx  812-20.

AK-900

EXPRESS
PODRĘCZNIKI LO klasa I — sprze 
dam. Zielona Góra, teł. 723-64.

487-Z

KIOSK „francuski” centrum Zielo- 
nej Góry — sprzedam. Zielona Go- 
ra. Żeromskiego 10/1, tel. 653-13 do 
16.00 i 228-39 po 18.00. 491-Z

ZUKA sprzedam. Nowa Sól, tel. 
46,-47. - 26-NS

DWIE dziewczyny poszukują pracy 
na okres wakacji. Sulechów, ul. Okrę 
żna 28/16. 170-P

SPRZEDAM 126p 1979 (3.000.000) Z. 
Góra tel. 229-74 od 10.00 do 16.00.

430-Z

SLUSARZ, posiada prawo jazdy kat. 
,.B” oraz uprawnienia na wózki aku 
mulatorowe i spalinowe wszystkich  
typów, poszukuje pracy w Zielonej 
Górze lub okolicach. Oferty: B.O. 
GN dla nr 485-Z. 435-Z

M-S 36,6 m  kw., I piętro — sprze­
dam. Oferty: GN dla 479-Z. 479-Z

PALM Ę 2.5 m — sprzedam. Zielona 
Góra, os. Pomorskie 23a/10. 477-Z

INSTALATORSTWO elektryczne. Zie 
lona Góra, tel. 613-89. 473-2
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Przedsiębiorstwo ;  
Przewozu Towarów i 

Państwowej Komunikacji 
Samochodowej

w  Zielonej G órze, A leja  Zjednoczenia 118

OFERUJE ;i. ~:
U SŁU G I TRANSPORTOW E w  relacjach krajowych oraz mię 
dzynarodowych na obszarze Europy. Posiadamy zestaw y o la 
downości do 26 ton, w  tym  naczepy typu „Jumbó”. Ceny kon 
kurencyjne, dla wielokrotnych przewozów udzielam y korzyst 
nych rabatów.

Pom ieszczen ie m agazynow e oraz stołówkę z zapleczem do 
wydzierżawienia.

POSZUKUJE
• głównego księgowego

- kierownika działu przewozów

- akwizytorów — do organizacji ładunków' w kraju i  za grani 
cą. Korzystne warunki działalności.

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY
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telefony: c. 724-41 do 48. 728-77, 627-63, 
telex: 432225'PPT PL, 432393 PPT PL, fax: 728-77
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p Br.r „  TELEWIZJA 
Poram, 8 Dzień dobry —
domn- ■ mał5- rozmaitości; 9 Wia- 
tij. tC1 Poranne; S.00 Kino Telefe- 
ttiem’. — serial polsko-
Piecrńń Sto Iat — m agazyn ubez 
Prarv sP°!ecznych; 10.20 Giełda 
ge„a „ ~~ giełda szans; 10.40 „Ber-

-  ang. serial krymin.; 
^•<suAktualności telegazety; 17 LTV 
w„iT ,_w telewizji; 17.15 T eleex- 
Vi7 i?’ A7'30 LTV -  lato w tele- 
X 18 „Alf” _  serial USA; 18.25 
fiazv lato w telewizji; 18.50 Ma- 

__.at°licki; 19.15 Dobranoc:

an„ „Bergerac w  —
4 - s e n a l  kryminalny; 21 Gość An 
5j 4- _ Zarębskiego; 21.15 Pegaz; 
. V i ; rawa dla reportera; 22.25 
<iotn • • e” -  film  dok-; 22-55 w ia  
seria?CT Wieczorne: 23.10 „Alf” -  
^ 3 ?  tm  (wersja oryginalna);

_ World Service.
Vi7b  ?®AM II: 7.55—10.15 Tele-
8 CMM ° wa; Powitanie;

7~ Headline News; 8.10 Ję- 
le^ i,â g!el:iki (!): 8-35 Magazyn te- 

J1 śniadaniowej; 9 Transmisja

obrad Sejmu; 16.45 Powitanie; 17 Ma 
gazyn ekologiczny; 17.30 „Cudowna 
lata” (6) — „Zatańcz ze mną” — serial 
USA; 18 Program lokalny; 18.30 „Pod 
wspólnym dachenl” (1) — „Drobne 
ogłoszenie” — serial francuski; 18.55 
Magazyn „102" — Maciej Prus; 19.30 
Z ziemi polskiej: „Wśród pionierów  
Ameryki” — film  dok.; 20 Studio 
Sport — 2 +  4, czyli o sportach 
motorowych; 21 Ekspres reporte­
rów; 21,30 Panorama dnia; 21.45 
Sport; 21.55 „James Steward — cu­
downe życie” — film dok. USA;
23.20 CNN — Headline News. , 

TELEW IZJA NIEMIECKA
ARD: 14.02 Hallo Spencer — dla 

dzieci; 14.30 George — serial; 15.03 
Mick’s Tour — dla dzieci; 17.20 Pro 
gram regionalny; 20.15 Totgefahren: 
Frank, Nadine und andere; 21.03 
Total normal; 23 Sport; 23.30 Kleine 
Liobe grosse Liebe.

ZDF: 13.45 Program muzyczny;
14.40 Die stilen Stars; 16.03 Nino — 
Ein Jungę zwischen zwei, Fronten
— serial; 17.45 i 18.15 Die schnele  
Gerdi; 20.30 Das waren Hits; 21 
Gesundheitsmapazin Praxis; 22.10 
Praxis extra; 23.30 Freundscbaft.

DFF: 14.40 Die Bruecke; l?.3ó Fa- 
kien im Sturm; 16.30 Kinderfern- 
sehen; 17.55 Beschlossen und ver- 
kuendet; 20.50 Sport; 22.35 Zeit- 
klaenge; 23.20 Der Preis fuer das 
Leben.

TELEW IZJA SATELITARNA
RTL P IU S : 8.35 Show — sklep;

9.25 To znowu ty; 9.50 Film; 11.25 
Reader; 12.10 Pries des macht; 13.05 
Młotek; 13.30 Califom ia Clan; 14.15 
Springfield Story; 15 Wimble­
don ’91; 20.15 A-Team; 21.10 Sze­
ryf w Nowym Jorku; 22.30 Wim­
bledon ’91; 23.05 Hotel N ew  Hamp- 
shire — film ; 0.55 Dulcima — film .

FILM NET: 7 Study in Scarlet; 9 
Jeśli dziś wtorek, to jesteśmy w  
Belgii; 11 Incredible Journey; 13 
Kitchet toto; 15 Dangerous Pursuit;
17 Amaying Stories; 19 Tomy Sa­
wyer (wg Marka Twaina); 21 Me- 
mories of me; 23 Night of the 
Creeps; 1 One summer love; 3 I 
Bóg stw orzył kobietę (Brigitte Bar 
dot); 5 Sleep well, prof. 01iVer. 

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9.05 Szpital;
9.50 T ele -  sklep; 10.10 Film; 12.03 
Koło szczęścia; 12.45 Tele giełda; 14 
Thundercats; 15.50 Duke kommt sel 
ten alleiń; 16.45 Makijaż i pistole­
ty; 17.50 Zakochany w wiedźmie;
18.15 Bingo; 18.45 Dobry wieczór, 
Niemcy; 20 Piękna i bestia; 21 Dzia 
ła Navarony; 23.55 Oczyma stra­
chu: 1.40 Erben set FluehS.

SKY ONE: 9.40 Mrs Pepperpot;
9.50 Mrs Playabout; 10 Card Sharks:
10.30 Mister Ed; 11 Lucy show; 11.S0 
Młodzi lekarze; 12 Śm iały i piękny;
12.30 Młody i niecierpliwy; 13.30 
Sprzedaż stulecia; 14 Prawdziwe wy  
znanie; 14.30 Inny świat; 15.45 Zona 
tygodnia — teleturniej; 16.15 Ocza 
rowana; 18 Different Strokes; 18.30 
McHa!e’s Navy; 19 Więzy rodzinne; 
20 Miłość od pierwszego spojrze­
nia; 20.30 W żywym  kolorze; 21 
Fuli House; 21.30 M. Brown; 22 
China Beach; 23.30 Projektantki; 24 
St. Elsewhere; 1 Nocny sąd.

PRO 7: 9.15 Lassie; 10.10 Die Wal 
tons; 11.50 Doogie Howser; 12.40 Die 
Faelle des Harry Fox; 13.25 Alle 
Lieben Peter; 15.05 Trick 7; 16.10 
Lassie; 16.35 Die Baeren sind los;
17.05 Doogie Howser; 17.45 Detektei 
m it Hexerei; 18.30 Trick 7; 20.15 Kry 
minal wł.; 21.45 Hawai 5:0; 22,40 
Film; 0.45 Die Zw ei; 1.35 Wild Par 
ty; 3.40 F ilm .

M TV: 7 P rzebudzenie s  R ebeką

de Ruvo; 10 MTV w kinie! 10.30 
Paul King; 15 Mieszanka popołud­
niowa; 17 Coca Cola Report; 17.15 
Wiadomości; 17,30 Przeboje; 18.30 
MTV Prime; 19.30 Dial MTV; 20 
Ray Cokes; 23 W sobotę wieczorem; 
24 Przeboje; 1 Kristiane Backer; 3 
Wideo nocą.

SCREENSPORT: 8 Sport we Fran 
cji; 8.30 Formuła III; 9 Kolarstwo 
zawodowców; 9.30 Boks zawodowy 
w USA; 11 Surfing; 11.30 Skutery 
wodne; 12 Bilard; 14 Formuła 
F3000 z Włoch; 15 Relacja z Wim­
bledonu; 15.02 Baseball; 17 Relacja 
z Wimbledonu; 17.02 Regaty w Syd 
ney; 18.02 Zapasy; 19 Relacja z Wim 
bledonu; 19.02 Wyścigi motorowe;
20.02 Sporty motorowe w Niem ­
czach; 21.02 Badminton z Danii; 22 
Cross samochodowy — szwedzcy 
mistrzowie; 23 Baseball (na żywo);
1 Wyścigi z Znadvoort (5).

RADIO
PRO GR AM  I: 5, 6.02, 6.30, 9.02,

10.02. 11.02, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22
— wiadomości; 5.20 Gimnastyka po 
ranna; 5.30 Poranne rozmaitości roi 
nicze; 6—8 Sygnały dnia; 7.15 Punk  
ty widzenia; 8.15 Radio Biznes; 9 
Lato z radiem; 11.30 Szkoda ga­
dać?...; 12.35 Radio kierowców; 12.08 
Bel canto dla wszystkich; 13.35 Roi 
nicza antena; 14.05 Magazyn muzy­
czny „Rytm”; 16.10 Aktualności;
17.15 Dziennik Radia Watykańskie­
go; 17.30 Radio Sat.; 19.30 Radio 
dzieciom: „Mary Poppins”; 20.15 
Koncert życzeń: 20.35 W kilku tak 
tach, w  kilku słowach; 20.40 Notat­
nik kulturalny; 22.15 Zachwycające 
wykonanie 4 Pór Roku Vivaldiego;
23.15 Panorama' świata; 23.30 Anto 
nl Wroński zaprasza.

PRO GR AM  H : 7, 11, 14, 21.20, 24,
0.55 — wiadomości; 7.10 Mozaika mu

zyczna; 8 1 22.45 „Cockpit” — ode.;
8.20 Czas na jazz; 8.45 i 17.50 „Jas­
ność” - ode.; 10 Wakacje z m uzy­
ką: Artyści amerykańscy; 11 II 
Dzień Kultury Amerykańskiej na 
antenie PR II: 11 Leonard Bern­
stein, jego związki z Polską i Po­
lakami; 13.40 Amerykańskie Cen­
trum Informacyjne Muzyki Pol­
skiej; 14.10 100-1 ecie Nowojorskiej 
Sali Koncertowej Cannegie Hall; 15 
M ieczysław Horszowski w  Carne- 
gie Hall — 1990; 16 Amerykańskie 
Stowarzyszenie Popularyzacji Muzy 
ki Polskiej; 1S.20 Karol Szymanów  
ski: III Symfonia op. 27 „Pieśń o 
nocy”; 17.05 100-lecie Orkiestry Sym  
fonicznej w  Chicago; 18.10 Muzyka 
amerykańska XX wieku; 19.30 Adam 
Makowicz gra Gershwina; 21 Słu­
chowisko na letni wieczór: Elia Ka 
zan „Dubler” (3); 23.10 Muzyka ame 
rykańska XX wieku; 0.10 Koncert 
chopinowski Fundacji Kościuszko­
wskiej; 1 Czas na jazz i Blueskan- 
sen.

PROGRAM  III: 5, 6, 7, 8, 9, 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16. 17, 13. 19, 20,
21, 22, 23, 24, 1, 1.57 — wiadomoś­
ci; 5—9.05 Zapraszamy do Trójki;
6.31 Lokalny informator radiowy;
7.45 Informacje sportowe; 8.30 i 13 
„Be Bop dla Loli” — ode.; 8.45 Bu 
siness news; 9.05—15.05 Słuchaj ra­
zem z ‘nami; 10.05 Codziennie po­
wieść w wydaniu dźwiękowym : Mi 
chał Choromański „Głownictwo, mo 
dlitwa i prakty karze”; 13.10 Po wtór 
ka z rozrywki; 14.10 Przypominamy 
zespół The Animals; 15.05 BRUM; 
16—19.05 Zapraszamy do Trójki;
16.31 Lokalnv informator radiowy;
19.15 yezna poczta UKF; 20— 
fl.Oi Trójka Bis; 20.10 Jazz przed ro 
i s m  1968; 20.50 Spotkania o zmro­

ku; 21.15 Fermata: 22.10 Blues wczo 
raj i dziś; 23.05 Nie tylko dia melo 
raanów; 0.05—2 Trójka pod księ­
życem.

PROGRAM  IV: 11. 18.30, 19, 22,
23, 23.55 — wiadomości; 6—8 Radio 
Wolna Europa; 8 Muzyka i języki 
obce; 9 Radio najmłodszych; _10 Au 
dycja muzyczna z PR II; 11.05 Kwia 

ty — zioła — krzewy — drzewa;
11.20 Etniczne podróże muzyczne; 12 
Nowy Testament; 12.30 Widnokrąg;
13.30 Słynne orkiestry — Orkiestra 
Symfoniczna w Chicago; _ 14.30 Wa 
kacyjne spotkania; 15 Świat m uzy­
ki; 15.30 W kręgu etologii; 16.10 
Słownik higieny psychicznej; 16.30 
Muzyka i języki obce; 17—24 Radio 
Wolna Europa: 18 Widziane ~ kra­
ju; 18.45 Co nowego na Zachodzie;
19.20 Wieczorne spotkania; 21.30 Za 
chodnie system y polityczne i gospo 
darcze; 21.40 Droga przez wieś; 22.10 
Fakty, wydarzenia, opinie; 23.05 Pa 
norama dnia.

RYBIO  ZIELONA GÓRA
6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 

telefon (I); 9.30 Przedpołudnie z ni o 
senka; 10 Radio — teraz; 14 Rekla 
ma na telefon (II); 15 V/ czwartek 
po obiedzie; 16 Wiadomości BBC i 
wiadomości lokalne; 16.15 N ie taki 
diabeł straszny; 17.15 Muzyka fil­
mowa;" 18 Program BBC — transmi 
sia; 13.30 Gorzowskie studio; 19 
Sootkanie z muzami (powt.): 20 Lek 
cja języka niemieckiego; 20.15—22 
Radio — wieczór: 20.15 Przegląd 
wiadomości; 20.20 Korespondencje 
z regionu; 20.45 Jak minął dzień — 
mówią słuchacze; 20.55 Piosenka 
wieczoru; 21 Powieść w  odcinkach: 
K. Vounnegut „Rzeźnia nr 5”; 21.30 
Koncert Radia — wieczór; 21.30 TtTo 
je prezentacje; 21.55 Przegląd wia 
domości dnia; 22—23 Program BBC
— transmisja.
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ZIELONA GÓRA, ul.Lisowskiego 1

W J & O I L ,

Spraszamy pacjentów od S00 do l?"
- OKULARY

- SZKŁA KONTAKTOWE 
KOMPUTEROWY FOMtAil WZROKU

E X -Z A K r  LO DO W t
O  p ię c iu  sm akach  i kolorach  

T A N I, G A S I PRAGN IEN IE, 
R EW ELA C Y JN E  O D C ZU C IE  SM AKOW E  

C H Ł O D Z I W UPALE 
Idealny dodatek do coctaili -  n ie  t u c z y  

Gwarancja 9 miesięcy. Atestowane w  Polsce.
Sprzedaż hurtowa i póihurtowa 

g g || A T R E Y
H U R T O W N I A  T O W A R Ó W  1 |  

IM P O R T O W A N Y C H  , ' ’: Ą

f^ S S  Żagań, ul.Kilińskiego 1, 1
W m  tel. 27-12, 34-49, tbc 0433398

w  godz. 8.00 -16.00 wim?
_S9S Z  y c z y  m y  s m a c z n e g o !
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HURTOWNIA ELEKTROTECHNICZNA 
ZIELONA GÓRA, UL. WESTERPLATTE 9 

TEL. 653-85, 720-11 wew. 206, TLX 432165 
prowadzi sprzedaż hurtową

• sprzętu oświetleniowego • osprzętu elektrycznego: 
petitynkowego, natynkowego, hermetycznego, 

• wszelkiego rodzaju kabli: 
naty.nkowych, podiynkowych, ziemnych 

craz wyroby Zakładów Oświetleniowych POLAM-WARSZAWA:
• świetlówki 40 W * lampy rtęciowe 125W, 250W, 400W 

• lampy sodowe 250W, 400W 
• lampy żarowo-rtęciowe 160W, 250 W • zapłonniki

Jesteśmy jedynymi przedstawicielmi na terenie Polski Zachodniej 
Zakładów Oświetleniowych POLAM-WARSZAWA.

Wyroby tychże zakładów sprzedajemy w csnie producenta.
Dla stałych odbiorco zapewniamy własny transport.

■' Pretultuismy-pfGcucsftW ff t&tfetfcftfOwego. —
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NOWA SOL.
ul, Świerczewskiego

TELEFON: 22-7?

czynne cd poniedziałku do piątku od 8.00 do 17.00 
w każdą sobotę od 9.00 do 13.00 

oferuje
wyroby chemii gospodarczej i kosmetyków 

r.?JH[C,(2wanych firm krajowych:
•J 0 U .J M A " -W R O C Ł A W

*  PO LLEN A1 -B YD G O SZCZ
•  " P O L L E N A "  -  R A C I B Ó R Z  

•  I N C 0 - V E R I T A S "  -  B 0 R 0 W
•  " P O U F N A " . J A w n a

: .............................. i ............... ............................................................. ....

: C h e m i a  G o s p o d a r n a  i K o s m e t y k i
• **■Ot
» [ilsiii,afŚGza Hurtownia w  Głogowie i okolicy 

ul. M ickiew icza 4 6  [B aza  T ran sb u d )
;  t s l. 03=20-38 lub 3 3 -2 0 -3 3u0 »

j  Posiadam y w  ciągłej sp rzed aży
«3W
1 • ś r o d k i  c z y s t o ś c i

i  9 k o s m e t y k i  u z n i u i y c h  fla*m p o l s k i c h
mn

I w iększych zakupach  
s wydłużone term iny p łatn o ściHWW
« • Zapraszamy do nas codziennie B.OO-17.00S»
» w soboty 8 .0 0 -1 3*00
-  3S8S-Cne

..........................

Oawid 
<!z'e mó 
riarodow 
Łańcucif 
nib stać 
s2tÓw V

Z m art 
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!a zapła 

fcg« 
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I f l l f f l f f l l l A  "AJAX" 
oferuje 

Ckemię gospodarczą 
i kosmetyki firm: 

-L’oreal 
-Colgate-Palmolive 

-Giliatte 
-Penex USA 

-Royal Ssnders 
Nowa Sól, Składowa 2 (GS) 

tel.20-41 wew. 30 
Bolesławiec, Kościuszki 18
273-7

Sp

l 8 o ^ ,
J^ncliou”

ws
teryt.

I*  ^  P' !10 znch
* in,,-.
„ ° cł Poc 
? al.vznejj 
' fp6!rhj
“zKaniov,- 
®Pólkom 
w  do Pr-j 1 I

wS'«jan;;1 
y Przeć
DKni.Pj«> 

n PJN’*'
n« 0r?: 

wi
, * fconk'^nia

, ,u P 
‘ - rn i na i

• GORZOW WLKP.
ul. Kos. Gdyńskich 64 
(wejście od Mickiewicza) 

tel. 285-37
•ZIELONA GÓRA

ul. Mariacka 5, tel. 22-60 
• SULĘCIN

ul Prusa 13. tel. 32-73

Salon w  Gorzow ie Wikp. prowadzi sprzedaż ratalną!
S62-Zb

• MYŚLIBÓRZ
ul. Rynek 4, tel. 25-87
• SKWIERZYNA 

Os. Jana XXIII39, tel. 361
•STRZELCE KRAJ.
ul. B. Chrobrego 12a$ 

tel. 688

• MIĘDZYCHÓD
-  sklep 'ELEKTRA' 
ul. Kilińskiego 14
-  Pacholak Piotr 

ul. Polna 20
• KOSTRZYN 

ul. Zawadzkiego 13,
tel. 36-29

PPH  "ARM‘S"
zaprasza  
od 8 lipca br. 

do nowo uruchomionej 
hurtowni w Gorzowie Wlkp. 

ul. Sikorskiego 110 B 
p o l e c a m y :  

obuwie krajowe i importowane 
- odzież i kosmetyki.

____  27S-GG

Żakiety i spodnie damskie 
marynarki męskie 

p o l e c a  
Zakład Krawiecki 

Zielona Góra, 
Siemiradzkiego 28 

' /dojazd od ul. Lwowskiej 
iub Wrocławskiej w stronę 

Wieży Braniborskiej/ 
ZAPRASZAMY 

w godz. 8.00 - 16.00
-*m-Z ,

E X P O R T -IM P O R T
"hurtownia Odzieży Używanej'-’ 
Małgorzata i Krzysztof Nowak 

ul. Waryńskiego 36/8 
67-410 SŁAWA 
cena 20.00,-/kg 
odbiór non-stop.

4S2-Z

Hurtownia pitaie pożyczy 
dolary lub złotówki 

■ większąIlość.
Splata z 10 procentowymi 
odsetkami miesięcznie 

lub 100 procentowymi rocznie 
Oferty : Biuro Ogłoszeń 

"Glogowskiefdia 3287-C
32B7-C



,,1‘OD U liB Ą ”
W lipcu o tw arte  są trzy  kluby 

osiedlowe- Z ielonogórsk iej. Spółdziel­
ni M ieszkaniowej —- „Uśm iech”, 
„M aja” i „Pod H ubą”. Poniew aż 
w akacje  trw a ją  już k ilk a  dni, cie­
kaw i jesteśm y co k luby  m ają  do 
zaoferow ania. Zaczynam y od tego 
ostatniego.

„Pod Hubą” m ieści się  przy ul. 
Z aw adzkiego 5, a czynny  jest co­
dziennie (prócz sobót i n iedziel) od

godz. 10 do 15. Dlaczego od 10? Ewa 
Sapeńko, kierow niczka te j placów ­
ki, powiedziała nam , żs rano dzie­
ci wolą jednak  obejrzeć „Telefe­
rie” i film  w  tv  i dopiero potem 
przychodzą do k lubu , Tu mogą za­
grać w  ten isa  stołowego, w arcaby 
i inne gry. Są i będą spacery do 
pobliskiego lasu, a od godz. 12 za­
prasza „M ałe kino — w ideo”. P ro­
ponuje film y dla m łodzieży (wczo­
ra j  był „Indiana Jones") i bajki 
d la dzieci. W pierw sze lipcowe dni 
było tu  dziennie 20—25 m ałych 
uczestników  akcji „Lato 91”, a jak 
będzie dalej, pokaże czas.

K lub, jak  nam  powiedziała E. Sa 
peńko, m a ograniczone możliwości 
finansow e i kadrow e (jest sama), 
stąd  też tegoroczna oferta , nie ty lk o  
tego k lubu , jest uboższą niż w la­
tach  poprzednich. (jp)

T E A T R

O  G A L E R I E

- 5 *  T E L E F O N Y

NR 128 (184) 4.07.1991

LUBUSKI TEATR
Gi-,-ze — próby

Zielonej

AKT — (czynna 10—17) — C era­
m ika M arlis Radebold.

BWA — (czynne 11—17) — W ysta 
wa prac H anny Bakuły.

PSP -  (czynna 11—13) — Szkło 
i m alarstw o  Pau lin y  Kom orow- 
skiej-B irger.

K lub M PiK — (czynny 9—18) — 
Pejzaże T orzym ia w  m alarstw ie  
Zbigniew a Jaraczew skiego.

Galeria Żarskiego Domu Kultury 
w Żarach — W ystaw y: Pokonkur­
sowa w ystaw a XIV Woj, K onkur­
su T kan in  A rtystycznych „Żary ’91”. 
Klasycy fotografii A rt.-A kt.

DYŻCK NO CN V PEŁN IĄ : 
Lubsko, ul. X X -lecia 
Nowa Sól, ul. W yzwolenia 
Sulechów — dyżury  zawieszone 
Świebodzin, ul. 1 M aja 
W olsztyn, ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra, ul. K upiecka 
Żagań, ul. Pom orska 
Żarv. ul. Buczka

Pogotowie Policyjne 997
S traż  Pożarna 998
Pogotowie R atunkow e 999
Pogotowie E nergetyczne 391
Pogotowie C iepłownicze 993
Pogotowie W od.-Kan. 994
Pogotow ie Gazownicze 2,21-81
Inform acja  PK S 223-01
In form acja  P K P  38-38
Szpital W ojewódzki cen tr. 42-61 
Bank Inform acji Gospodarczej

Przedsiębiorstw  652-23
Bank Inform acji Usługow ej 233-43

ul, W yszyńskiego 
ul. Podgórna
— dw orzec

— bagażów ki

52-37
226-67
226-6(1
229-23

N I S K I E  L O T - y  

Biuro P L L  L O T  przeniosło
i* !  n a  ^ e p t a k > d o  b u d y n k u  z a j  
' k o w a n e g o  p r z e z  W S P .  W  b i u -  

> j a k  u )  n i e  k a ż d y m  b i u r z e , 
e l e g a n t k o .  L O T  z a w s z e  

c r . J  E u r 0 P V ,  m i a l  s m a k  i  
h J  U s t ą t n i o  z a c z ą ł  s i ę  z n i ż a ć .  

A r : ”  s i e d z i b i e  p r z y  a l .  
u, P o d l e g ł o ś c i  10  z a w i e s i ł  s o -  

i f n J ?  m *' r w  t e n  s p o s ó b  z a  
t 0 < c o  j e s t  n a j ł a d n i e j s z e , 

n ; - ł  o w y  e l e m e n t  a r c h i t e k t a

a r r ~ h ; Ł i ! ^ i e  W o z i m y ,  ż e b y  p a n i  
. t y  ^  o d c h o d n e  s  a d m i  

z a t w i e r d z i ł a  p o  
" m i  L O T - u .  A  m o ż e  t o  j u ż

haręują? m e  m a ko ta<

c i ą g
d a l s z y

5, b m ’’ o d l»ęd*ie s ię  d ru -  
* n e k ^ ‘C- ,lie  X IV  s e s j i  R ad y  
ta r*  l  3 W Z ie ,o n e i G órze . G łó w  
Jia ?n a te in  ob rad  b ęd z ie  d y sk u  
>va. a o k r e ś le n ie m  p o lity k i pry  
n w l ZauC5’ meJ w  o k r e s i e  ob rotu  
>tn« C °* c ia m i oraz  p o d jęc ie  
"‘oso w n ej u c h w a ły .
Jv racia p o d e jm ie  u ch w a-
dfi Sp.r.aw .ach  — p rz y stąp ien ia  
twa Ŝ °  e -i re s liz a c ji  bu d o w n ic - 
j  tn-eszkan io \vego  n a  osiedlu  
tiu JŁych° w  I I I  i m ie jsco w eg o  p la  

zczegółow ego zag o spodarow a 
k i5,-*,rr-Z?s.''rzerin e§ 0 je d n o s tk i ,,D” 
- ,̂e j In sk ie i dz ie ln icy  m ieszk an io

M ieJ'sk i o d pow ie  n a  in - 
i p y ta n ia  ra d n y c h  z os 

’-ego p o sied zen ia . D ojdzie  za- 
'i0 d y sk u s ji n a d  p ro je k te m  

Rari„a^ m u  K o m isji R ew izy jn e j 
m a r  »le ŝk 'e j ,  k tó ry  ra d n i  o trzy  

1 , czerw ca. P rzew id z ian o  
p u n k t :  sp ra w y  różne.

* “sie d z en ie  o d b ęd zie  s ię  w  sa li 
UiT n o'™ j U rzę d u  W o je w ó d z k ie  

* • * oc*ątek  o god z. 9. (jp)

H arry  i Hendersonow ie (USA bo), 
K a ra te  K id  II  (USA 15 1.)

ŻARY „Pionier” —
17. 19.15 — Good M oring W ietnam
IK SA  1? 1 i

W  z a w i e s z e n i u
Z ie lo n o g ó rsk i P K S  policzy ł n ie ­

d a w n o  b a rd zo  d o k ład n ie , ilu  p a ­
sażeró w  p o d ró żu je  jego  a u to b u sa  
m i. U ży w ając  języ k a  b a rd z ie j 
u rzędow ego , p rzep row ad zon o  
„ k o m p le k so w e  b a d a n ia  fr e k w e n ­
c ji p o d różn ych  w e  w sz y s tk ic h  kur  
sa c h  a u to b u so w y c h ”. I co się  c k a  
zaio? N a n ie k tó ry c h  lin iach  
zm n ie jszy ła  się  ona o 50 proc. i 
w ięce j.

P o n iew aż  w ożenie  p u s ty c h  fo ­
te li n ik o m u  się  n ie  o p łaca , do 
k asy  p rz e d s ię b io rs tw a  w p ły w ało  
co raz  m n ie j z ło tów ek , po stan o w io  
no  do sto so w ać  ro z k ła d y  jaz d y  do 
życia, czyli og ran iczyć  zak re s  ko 
m u n ik a c ji, e lim in u ją c  k u rsy  n ie ­
re n to w n e .

J a k o  k ry te r iu m  o p łacalnośc i 
p rz y ję to  ilość 15 p a sa że ró w  w  jed  
n y m  a u to b u s ie . Je ś li by ło  ich 
m n ie j, d o k o n an o  szczegółow ej a n a  
lizy zn aczen ia  tak ie g o  k u rsu  au to  
busow ego w  u k ład z ie  k o m u n ik a ­
c y jn y m . W y n ik i b a d a ń  i a n a liz  
b y ły  p o d s ta w ą  p o d jęc ia  d ecyzji o 
zaw ieszen iu  k u rsu . D odać trze b a , 
że p rz e s trz eg a n o  zasad y , b y  n ie

p ozbaw iać  poszczególnych  m ie j­
scow ości po łączeń  au to b u so w y ch .

O sta teczn ie  p o sta n o w io n o  z a w ic  
s ić  99 k u r só w  w  d n i ro b o cze  oraz  
42 k u rsy  w  d n i w o ln e  od  pracy  
i n ied z ie le . S ą  w śród  n ich  tak że  
i te, k tó re  sp e łn ia ją  s w o ją  fu n k ­
cję  ty lk o  w  tra k c ie  ro k u  szkolne 
go.

W p row adzone  o g ran iczen ia  s ta ­
n o w ią  ty lk o  około  8 p ro c . ca ­
łości k o m u n ik a c ji z ie lonogórsk iego  
P K S , a  jego d y re k c ja  m a  nadzie  
ję, że d z ięk i te m u  p o p ra w i się 
re n to w n o ść  p o zo sta ły ch  k u rsó w .

Z m ia n y  o b o w ią z y w a ć  b ęd ą  od  
n a jb liż szeg o  p o n ied z ia łk u , 8 bm . 
Ich  sz c z e g ó ło w e  w y k a z y  są  w y ­
w ie sz o n e  n a  ta b lic a c h  o g ło szeń  
n a  d w o rca ch  a u to b u so w y c h  P K S  
w  Z ie lo n e j G órze , G u b in ie , K roś  
n ie  O d rzań sk im , Ś w ie b o d z in ie  i 
S u le c h o w ie . D y re k c ja  p rzed sięb io r 
s t w a . p ro si p o d ró żn y ch , k tó rzy  
m a ją  u w ag i lub  w n iosk i d o ty czą ­
ce  ty c h  zm ian , o k ie ro w an ie  ich 
n a  p iśm ie  pod a d re se m : P rze iłs ię  
b io rstw o  P K S , u l. J a n a  z K oln a  
2a, 65-014 Z ie lo n a  G óra lu b  te le ­
fo n ic z n ie  —  622-18. (jp)

0  DZIAŁALNOŚCI w y d z ia ł u  g o s p o d a r k i
w zakresie przekształceń własnościowych

- & Wydzł*ł» znaczące m ie j-  na celu poddanie p rzedsięb iorstw
kształceń ł Problem atyka p rze- regułom  rynku , zw iększenie ich
cię te»0 asności°wych. R ealiza- konkurencyjności w gospodarce,
1990 rs  .  P rogram u rozpoczęto w u ła tw ian ie  zdobyw ania now ych k a -
llaildlo'Wv i  P ryw atyzacji placów ek p itą łów  i innych zasobów, zw ięk-
tacie .uslvg°wyc-h. W rezul szenie w ydajności pracy,
mi te™* • a*®nia z sam ofząda- „  , , , ,

^ t e n a n y m i  oraz oddziaływ a Podstaw ow ym  ak tem  praw nymfiia uraz uaaziaiyw a _  , . ---------
skano , Podm ioty  gospodarcze uzy- regulującym  proces pryw atyzacji
cehi"„i-. naczr,y posten  w  przeksz tal f u staw a  z dnia 13 lipca 1S90
; te s t® , W łasnościowych w handlu  0 .p ryw atyzacji przedsię-

s«'-ironomii. brorstw  państw ow ych, w pow iąza-
Qd pq«7 i-*"■ - ■

realizacji „m alej p ry  mi. Zgodnie z obow iązującym i prza 
z zasobów kom unalnych pisam i ~ '^a ty za t.,--  -  . . . .

1 spółdzi-ol ? zas°bów  kom unalnych p isam i p ryw atyzacja  przedsię-
^•kaniowp budow nictw a m ie- b iorstw  państw ow ych m oże być
sDó!kom' sc?, os°bom  fizycznym  i realizow ana przez:
>in r. ° So® fizycznych p rzek aza- ,• j  • u- *
C i u T a(izen ia  około 1300 sk ie - -  ^ k s z t a ł c e n i e  przedsiębiorstw
nyeh zakładów  gastronom icz- w a w jednoosobow ą spółkę S k ar-
?iada'ni-iV (f ezu:*acłę. tego stan  po- bu  Państw a, a n astępn ie  udostęp -

p a ń s t w o w y c h  f enSc a k C jl lu b  U d z ia ,ó w  o so b o m
Placów ek 0 P°nad 50 P r°c- trZeC’m ;
nie róz Rownocześnie dynam icz- — likw idację  przedsięb iorstw a w
Podarcia , si?  .działa lność  gos- celu jego sprzedaży, w n iesien ia  do

s p ó m  lub  oddania n a  czas ozna-HĘgo ^z w formie handlu obwoź- czony d° odpłatnego korzystania zl'-nniP yn<>*0 1° na wytworzenie mienia przedsiębiorstwa.
tr*enia <urenCji i popraw ę zaopa- , , ,  , . .rynku . w  celu  p ryw atyzacji p rzedsiębior

Szcze„ńl stw a, najogólniej biorąc, n iezbęd-
*»niU rangę w e w spółdzia- n a  je s t pozytyw na opinia ogólnego
u 'y(tii nari S1̂ b i0 rstw am i państw o zeb ran ia  pracow ników  oraz zgoda

ano pryw atyzacji. M a ona dy rek to ra  1 rad y  pracow niczej.

W organie założycielskim , jakim  
jest wojew oda zielonogórski, sku ­
pionych jest 115 przedsiębiorstw , 
z tego 63 nadzoru je  W ydział Gospo 
ciarki.

Rozpoczęciem procesu p ry  w aty za 
cji jest opracow anie analiz-- o r­
ganizacyjno-ekonom icznej. P rzed ­
siębiorstw o sam odzielnie lub przy 
udziale w yspecjalizow anej firm y  
consultingow ej decyduje, jak ą  m e­
todą przeprow adzona zostanie p ry ­
w atyzacja:
. — drogą kapitałow ą,

— w drodze likw idac ji w celu 
sprzedaży lub dzierżawy.

W niosek pryw atyzacy jny , jak i o- 
trzym uje  organ założycielski, sk ła ­
da się z w ielu  dokum entów , a m ia ­
nowicie :
1. W niosku uchw alanego przez r a ­

dę pracow niczą.
2. U chw ały walnego zebrania za­

łogi (delegatów).
3. Opinii zw iązków zawodowych.
4. A nalizy ekonom icznej p rzedsię­

biorstw a. opracow anej wg w zo­
ru  ustalonego przez m inistra  
przekształceń w łasnościowych.

5. P raw n e  u sta len ie  w łasności gru 
n tów  i pozostałych n ieruchom oś­
ci.

6. W yników finansow ych osta tn ich  
okresów.

Po o trzym aniu  kom pletu  doku­
m entów  organ założycielski pow o­
łu je  zespół przygotow aw czy do 
spraw  pryw atyzacji p rzedsięb io rst­
w a, k tórego zadaniem  je s t:

— zbadanie zasadności zam ierzo­
nej likw idacji w  celu pryw atyzacji,

— spraw dzenie kom pletności 
w niosku i analiza  p rzedstaw ionych 
m ateriałów.

W pracach  zespołu b iorą  udział 
przedstaw icie le  banku finan su jące ­
go oraz Izby Skarbow ej. E fektem  
pracy w w  zespołu je s t opinia o 
przygotow yw anym  do pryw atyzacji 
p rzedsiębiorstw ie p rzedk ładana  wo 
je  wodzie.

Na podstaw ie te j opinii sporzą­
dzony je s t w niosek do m in istra  
przekształceń  w łasnościowych o 
w yrażenie zgody na p ryw atyzację  
p rzedsięb iorstw a w drodze likw ida­
cji.

N astępnym  etapem  działania jest 
u sta len ie  w artości przedsiębiorstw a. 
Je s t  to .b a rd zo  isto tne , a jednocześ 
nie bardzo tru d n e  zadanie.

W ycena przedsięb iorstw a pow in­
na być p rzeprow adzona przy uży­
ciu co na jm n ie j dwóch m etod. W ar 
tość p rzedsięb iorstw a przy zastoso­
w aniu  tych sam ych m etod je s t naj 
częściej różna d la  każdej że stron  
procesu pryw atyzacji. D odatkow ą 
trudnością  jes t b rak  ry n k u  k a p ita ­
łowego w  Polsce i ograniczony po­
py t n a  środki inw estycyjne.

J a k  w ykazu je  . praktyk.! \vyc--na 
p rzedsięb iorstw a w ykonana p rze z  
trzy  różne firm y, przy  użyciu k il­
ku  m etod różni się  isto tn ie  w  po ­
ziom ie w artości.

Końcowym  e tapem  fo rm alno-p ra  
w nym  pryw atyzacji je s t negocja­
c ja  w artości p rzedsięb iorstw a po­
m iędzy Skarbem  P aństw a, k tó ry  
rep rezen tu je  organ  założycielski, a 
przyszłym  w łaścicielem , najczęściej 
zarządem  spółki.

K ilkuosobow y zespól specja listów  
W ydziału G ospodarki p rzygotow u­
je propozycje w artości w yjściow ych 
przedsięb iorstw a do negocjacji.

W większości p rzypadków  proces 
p ryw atyzacji przedsięb iorstw a k o ń ­
czy się  zaw arciem  p rzed  n o ta riu ­

szem um owy dzierżaw y z p rzen ie ­
sieniem  własności n a  spółkę po wy 
gaśnięciu um owy dzierżaw y i w y­
k reślen iu  przedsiębiorstw a z re je ­
s tru  sądowego.

Dotychczas W ydział G ospodarki 
załatw ił 13 wniosków  nadzorow a­
nych p rzedsięb iorstw  o pryw atyza­
cję, w w yniku  czego:

— jedno  przedsiębiorstw o p rze­
kształcono w  jednoosobow ą spółkę 
S karbu  P ań stw a ;

— pięć przedsiębiorstw  przeksztal 
cono w  spółki pracow nicze z ogra­
niczoną odpow iedzialnością;

— 2 przedsięb iorstw a uzyskały  po 
zytyw ną opinię i złożyły w niosek 
o p rzekształcenie  w  jednoosobową 
spółkę S karbu  P ań stw a ;

— 3 przedsięb iorstw a są w  prze­
dedniu podpisania  um ów  dzierża­
wy ;

— 2 p rzedsięb iorstw a złożyły 
kom plet dokum entów  w  M in isters­
tw ie -Przekształceń W łasnościowych.

Ogólna niestabilność gospodarcza, 
n iepew ność stałego za trudn ien ia  w 
przyszłych spółkach oraz b rak  po­
w szechnej edukacji ekonom icznej 
stw arza ją  duże opory rad  p racow - 
uicżych i załóg przedsięb io rstw  w 
stosunku do pryw atyzacji w łasne­
go przedsiębiorstw a.

Pom im o to  proces p ryw atyzacji 
będzie postępow ał nadal.

W ydział w ytypow ał 5 p rzedsię­
b io rstw  do szybkiej sprzedaży, dla 
k tó rych  opracow ano ch arak te ry sty ­
k i in form acyjne . Obecnie analizo­
w ana je s t  sy tuacja  finansow a po ­
zostałych p rzedsięb iorstw  państw o­
w ych i typow anie  jednostek  dó 
szybkiej kom ercja lizacji i p rze ­
kształcen ia  w  jednoosobow e spółki 
S karbu  P aństw a.

D yrek tor w ydziału  
m g r taż. Góściański

D a w id  p o je c h a ł!
’ S k rzypce i życie” — ta k  k ilk a  

tem u  za ty tu ło w a liśm y  in fo r-  
ac3Q o sy tu a c ji, w  ja k ie j  zn a - 

j921 13-letn i sk rz y p ek  z  Z ie- 
°«ej G óry, D aw id  K w ia tk o w sk i.

d^ , i d o b aw ia ł się, że n ie  bę- 
^ z*e m ógł u czestn iczy ć  w  m ięd zy  

rodow ym  k u rs ie  m u zy czn y m  w 
ni nCUc*e > bo w iem  jego  rodziców
szT' n a  °P la c e n *e w y jazd u , ko 

°vv w y ży w ien ia  i noclegu.

n ia r>-'V;eniem po d z ie liła  się  z 
m a tk a  ch łopca, in fo rm u ją c , 

2a udzia ł w  k u rs ie  go to w a  b y - 

dzyZaP!aC^  Z Pr y w a t n ych p ien ię - 
skrz'.jaS°  ° b e cn a  n au czy c ie lk a  

Z" P!ec, A n n a  T u łasięw icz- B y­

le ty lk o  ch łop iec  m ógł z szansy  
sk o rzy stać .

Po naszy ch  p u b lik a c ja c h  ok aza  
ło się, że n ie  b ra k u je  w  Z ielonej 
G órze ludzi d o b re j w oli. P ółtora  
m ilio n a  z ło ty c h  w p ła c iła  Z ie lo n o  
g ó rsk a  F a b r y k a  M eb li, 400 t y s ię ­
c y  o fia r o w a ło  T o w a r z y stw o  P rzy  
ja c ió ł D z iec i, b ra k u ją ce  p ó ł m ilio  
n a  p rzy n io sła  do red a k cji pani 
S te n ia  G ro n d y s i w  te n  sposób 
u d a ło  s!ę u sk ład ać  ca łą  k w o tę  po 
trz e b n ą  n a  w y jazd .

W iem y, że sz c z ę ś liw y  D aw id  
w y je c h a ł w  n ie d z ie lę , p rzek a zu ją c  
za  n a szy m  p o śr e d n ic tw e m  p od zię  
k o w a n ie  w sz y stk im  o f ia r o d a w ­
co m . (ab r)

O d  w t o r k i ! ,  n a  t e r e n i e  k ą p i e l i s k a  w  O c h l i  s t o i  t o a l e t a  k o n t e n e r o ­
w a  — p o m y s ł  z  B y d g o s z c z y  r o d e m .

F o t .  L E S Z E K  K R U T U L S K I - K R E C H O W I C Z

w  Zielonej Górze za­
prasza na spotkanie z Bjoernem  
M allbertem , a rch itek tem  z Goete- 
borga. T em at — budownictwo eko­
logiczne w Szwecji. Spotkanie od­
będzie się dzisiaj, 4 bm., w  k lubie 
Stow arzyszenia PA X „K ierunki” 
p rzy  ul. K raw ieckiej 7—9. Początek 
o godz. 17. (p)

P L A K A T Y  W  B W A

B iuro W ystaw  A rtystycznych w 
Zielonej Górze zaprasza na o tw ar­
cie w ystaw y p lak a tu  Sław om ira J a ­
n iaka  i- W itolda M ichorzewskiego, 
naszego redakcyjnego kolegi. W er­
nisaż w sobotę, 6 bm., o godz. 17.

(P)



WSPÓLNIE Z WYŁĄCZNYM DYSTRYBUTOREM NA POLSKĘ, FIRMĄ;

«promocyjne ceny niższe średnio 
o 30% niż w Niemczech

* pierwsza dostawa samochodów 
Volkswagen Passat GL już w lipcu br.

• silnik 2.01 z elektronicznym 
wtryskiem paliwa (115 PS)

■ 1 rok gwarancji 
bez limitu przejechanych kilometrów 

- komfortowe i bogate 
wyposażenie dodatkowe samochodu 
- cena z cłem i podatkiem ok. 269 min

Szczegółowych informacji udziela 
P.H. "BISAF 

Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 9, pok. 215 
tel. 729-11 wew. 290, fax/tel. 35*35

AK-280

B P

D i« R S ■as?

Lubuscy działacze w zarządzie PZPHtw. 
W Drzonkowie MS juniorów §2

O statnie w ydarzenia w św iatku  pentatfrlonistów  w sk azu ją  na po­
p raw ę stosunków  pom iędzy ośrodkam i w arszaw skim  I zielonogórskim . 
Będący trochę m iędzy m iotem  a kow adłem  prezes Polskiego Związku 
Pięcioboju Nowoczesnego, red . S tefan  Grzegorczyk ju ż  k ilkakro tn ie  
w cześniej usiłow ał zasięgnąć m oje j opinii dlaczego działacze zielono­
górskiego L um elu  n ie  spieszą się z w ypełnieniem  vacatów  w sk ła ­
dzie zarządu.

Polski pięciobój to tak i trochę N a czym zatem  opieram  w y ra io - 
dziw ny stw ór. Przed w ielom a la ty  ną na  w stępie nadzie ję  na  popraw ę 
upraw iano  go w praw dzie  rów nież te j n iezdrow ej sy tuacji?  Oto dzia- 
poza W arszaw ą, jed n ak  prak tycz- łącze obecnego zarządu L um elu po 
n ie m onopolistą  była n a jp ie rw  sek - stanow ili sp raw ie  pomóc, do W ar- 
cja  Lotnika, a  później Legii i do- szawy po jechali, sk ład  narządu 
p iero  pow stan ie  ośrodka w  D rzon- PZPNow. uzupełnili i tym  sposo- 
kowie i sekcji L um elu  spraw iły, że bera wiadomo, że obok M ariana 
zaczęły sie nieporozum ienia, póź- Zam orskiego z W arszaw y w icepre- 
n iej konflik ty , okresam i — praw ie  zesem zw iązku je s t M arian  Rzeź- 
w ojna. Pom ysłodaw ca i tw órca Ju- n lew ski ż Z ielonej Góry, a  do za- 
buskiego pięcioboju , drzonkow ski rządu weszli także J a n  Szm ańda i 
„ Szeryf" Zbigniew  M ajew ski z po- dy rek to r drzonkow skiego oddziału 
wnością m iał w  tym  swój udział. COS-u Józef Żw aw iak. -Zatem w 
Nie należąc do ludzi pokornych 8-osobowym zarządzie jes t po 
n a jp ie rw  m ia! konflik ty  z w ycho- t**ech przedstaw icie li W arszawy 
waw cą m. in. Jan u sza  Peciaka — ' Z ielonej G óry oraz po jednym  
Bolesławem  Bogdanem , później działaczu z ośrodków  tró jb o ju  no- 
rów nież z obecnym  stern ik iem  wdczesnego — E lbląga i Szczecina. 
PZPNow. M ajew ski z czasem  ,.od- Sądząc, z „nacechow anych w zajem - 
puścił” , p rzynajm nie j w  tym  sen - nym  zrozum ieniem ” rozmów, dzia- 
sie, i .e  n ie  kandydow ał do w ładz łacy.e w ykazu ją  także w ięcej dobrej 
związku. K onflik ty  pom iędzy ośrod wo1* by w spólna egzystencja była 
kami jed n ak  pozostały. w reszcie bardziej norm alna.

Ja k  się w ydaje, podstaw ow ym  W spom inaliśm y już  w  „G N ”, że

nej oceny u k ła d u ^ ił”" ^ t e T ' ć v s c v p -  *Klad Ck‘Py n a  n a -lbIizsze zawody 
linie spo rtu  w  „cen tra li”. Od polo- p ucharu  Św ia ta  w Rzymie je s t w ywy la t  80-tych w artość  sportow a 
grupy  drzonkow skiej w yraźn ie  by­
ła wyższa, tym czasem  decyzje o 
składzie rep rezen tac ji ną  'n a jb a r­
dziej prestiżow e im prezy  zapadały  
—■ nazw ijm y je  — nieco dziw ne 
O piekunam i ekip  b. warszawscy działacze, z reguły je ­chali także tamtejsi szkoleniowcy, /.antagonizowana środowiska, dzia'

łącznie lum elow ski, a z ekipą po- 
jedzie tren e r tego k lubu . Po p ros­
tu  tak i je s t ak tu a ln y  uk ład  sił i 
zaczyna to także rozum ieć nazbyt

__  _up arty  tren e r Zbigniew  Pacelt. Ten
byli zazwyczaj w ysokiej k lasy  fachow iec dotych-

’is - - . . . .  * .
c^as jakby  m e m ógł .się wyzwolić 
ze schem atów , obow iązujących w

m a
, J ...........
lacze robiący aobre  m iny do ziel sportow ych centralach . Może 
gry... , ■ . . - .to już  za sobą?

N atom iast w  pięcioboju  pa$ 
osta tn io  m iejsce  nieoczekiwany 
k onflik t n ie  w adzącej nikom u, da­
rzonej pow szechną sy m p atią  EdytJ 
Msłoszyc. z tren e rem  k ad ry  Janem  
Ż ółkiew skim , k tó ry  n ie  chciał po* 
m óc zawodniczce w  trak c ie  roz­
grzew ki. Z arząd PZPN ow . z a rea -  
gował na tychm iast, szkoleniowiec 
o trzym ał k a rę  dyscyplinarną. Ot, 
zdarzyło *ię, gdyż bardzo zaanga* 
żow any tre n e r  Żółkiew ski ciesz? 
się  ja k  na jlep szą  opinią.

Je ś li ju ż  m ow a o istn ie jących  W 
pięciobojow ym  gronie konfliktach 1 
próbach ich zażegnania, w arto  tak* 
ża w spom nieć o w idocznym  niefof 
m alnym  dyktacie  ze strony  m ałżeń 
stw a Idzi, szczególnie u tytułow anej 
pan i Doroty. Mogę zrozum ieć, że 
w ielokrotna m edalis tka  m istrzostw  
św iata  skuteczniej s ta r tu je  mają® 
u boku m ęża, n ie  m ożna jednak  «r 
nieskończoność przeciągać opinii, i* 
pan  Ja ro sław  nadal je s t zawodni* 
kiem  reprezen tacy jnego  form atu. 
W yniki św iadczą o tym  jednozna* 
cznie. Przepraszam  za jednoznac^* 
ność sform ułow ania, ale  prawda 
jes t w łaśn ie  taka.

O statn ie  posiedzenie zarząd'-* 
PZPNow. pozwoliło działaczom 
dojść do porozum ienia na  tem at lo* 
kaiizacji p rzyznanych Polsce 
1982 r. w rześniow ych m istrzostw  
św ia ta  juniorów . Im preza odbędzie 
się w  D rzonkowie. Zważywszy, 
n ie  usta lono  jeszcze gospodarza MS 
jun io rek , w W arszaw ie postanowią 
no w ystąp ić  do UIPM B o połącze­
nie obu im prez w  Drzonkowie. Ko­
szty organizacyjne w zrosną o ok. 
30 proc. n a tom iast' dochody pow in­
ny być wyższe o ok. 100 proc. zwa­
żywszy, że w pisow e w yniesie sap* 
wne 60—65 USD za dobę od uczest 
n ik a - ROMAN SIUDA

N a j l e p s z e  p a r y  ś w i a t a  
w  P o z n a n i u  i  z i e l o n e j  f i b r z e

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE
C Z E

» j\a  liście rank ingow ej m iędzy­
narodow ej federacji tenisa stołowe 
go (ITTP) prow adzą wśród kobiet 
iieng  Yaping (ChRL), a w śród męż 
czyrai — Joergcn Persson (Szwecja), 
a trzeci jest A ndrzej G rubba (Pol­
aka).

« W E lsenfeld (Niemcy) w  tu r ­
n ie ju  tenisow ym  G rand  P rix  zwy 
ciężył zaw odnik gospodarzy Joerg 
Rosskopf, k tó ry  w finale  pokonał 
A ndrzeja G rubbę. Zwycięzca o trzy­
m ał 8 tysięcy dolarów .

•  W w ypadku  sam ochodow ym  w 
pobliżu Słubic, zginął Bolesław Ni- 
klc.wski. M iał 48 la t i reprezen to ­
wał barw y "Pósnanii. Był w iekskrot 
nym  m istrzem  Polski w sporcie mo 
torow odnym , a w ostatn ich  m istrzo 
stwac.il E uropy w Boretto (Włochy) 
w  klasie 0-250 ccm za ją szóste m iej 
sce.

» W regatach  w ioślarskich w Am 
ste rdam ie  zaliczanych do punktacji 
P u ch a ru  Św iata w śród kobiet w y­
grała  Silkcn L aum ann (Kanada), a 
wśród mężczyzn — C hristian H an­
dle (Niemcy). W klasyfikacji PS 
w śród mężczyzn prow adzi Vaclav 
C hałupa (CSRF), a  Polak  K ajetan  
Broniew ski jest piąty . W śród pań 
na czele S.- Laum ann.

Zbigniew  Spruch zają ł ósme 
m iejsce podczas I e tapu  kolarskiego 
wyścigu dookoła N adrenii. W ygrał 
Georg Totsching (A ustria).

Im prezą n r  1 tegorocznego sezonu na krajow ych torach bettóe finał 
m istizostw  św iata  pa r, k tó ry  odbędzie się 29 lipca w Poznaniu. W ła- 

T < * ? W ły'*  P°WrócRy w bl'. do „ sta re j” 1 spraw dzo- 
*_ ,* Hdzla?em .“ te rech  zaw odników  w  każdym  ,  wyścigów,

n aw ™  fn b r  • ■vzo/  l:' P“ serii ł » wa4nych wypadków w MŚpar (m.in. kolizja Piotra Śwista w  ub.r. w  Wiener NcustaUt).

? r > ? r S ^ laJ h rZ7  t e g C M K z n e ą p  f in a łu  py kandydu je  czw órka zaw odników :
f n Ź Ł ?  ą bQuą « e d « a  najlepszycłi W ojciech Z ałuski (K olejarz-R em ak
duetów , a w zasadzie tro jek , gdyż Opole). R yszard Dołomisiewicz i To
każda z p a r  rncze Skorzystać z m asz Gollob (obaj Polonia Byd-
usług rezerwowego. Półfinały  MS goszcz) i P io tr Św ist (Stal Gorzów),
„sypnęły sporym i niespodzianka- Nie podaiv jeszcze składów : CSRF
mi. Z walici o m edale w yelim ino- Szw ecja i W łochy. W półfinałach
w ane z o ra ły  bow iem  ekipy: Anglii, MŚ w Pardubicach . Szwecję rep re -
A u s ira lu ,W ęg ie r i USA. zen tow ali: P e r Jonsson i H enrik  Ciu

Ja k  poinform ow ał nas A ndrzej stafsson, a w rezerw ie  był Jim m y
Polkow ski 7 B iura  Sportu  PZM do Nilsen. Czechosłowację do finału
t /.chcias w p.ynęły  ty lko  trzy  zgło- „w prow adził” B ohum il B rhel, k tó ry
szema Obrońcy m istrzow skiego ty -  zdobył aż 16 punktów , a  iego p a -
tu łu  Duńczycy aw izu ją: H ansa Niel tnfereia był Zdenek T esa ri. N ależy
se.ua, J a n s  Osvalda Pe.dersena i Tom oczekiwać, że ta dw ójka w ystąpi w
m y K nudscna. N orw egię reprezento  Poznaniu, a w odwodzie sa jeszcze
w ać będą: L ars Gunnestad, E inar 
K yllingstad  i T or-E in ar H ielm . a
N iem cy zgłosili: G erda Rissa, R U a  
sa Lausch a i Tom m y D unkera.

Do- s ta r tu  w barw ach polskiej ©ki

Antonin K asper i Rom an M atousek.
W ł:si w ystaw ią najprawdo-pndołmiej 
A rm anSo Castagnp i Yalentino F ur 
lanetto , a w rezerw ie  będzie F abri- 
zio Vcsprini.

M edaliści .poanańskiej im prezy ..ni* 
zbyt długo będą m ogli fetow ać sui* 
ces. bo już następnego dnia Yv- Zie­
lonej Górze odbędzie si^ pow tórka 
m istrzost w Świata. O rganizatorzy  ra *  
ją już .potwierdzeni* w szystkich ucz« 
stnilków z zagranicy, a  jed y n a  ..ko 
re k ta ” to udział w  im prezie itrójki 
zaw odników  KS M oraw ski — Anórr* 
ja  Huszczy, Ja ro sław a  Szymkowi** 
ka i Zbigniew a B łażcjczaka.

Zielonogórska im preza będzie mi* 
3a bogatą opraw ę. Zo znanych arty  
stów  w ystąpi m.in. Janusz Rewiósfc* 
i z&spół „Żuiki” . w ykonujący muzy* 
kę Beatlesów. Będą także, akroba* 
cje sam olotowe, skoki spadochromo* 
we, pokaz sztucznych ogni 1 losow* 
nie „m alucha” d la posiadaczy pro­
gram ów .

Do szczegółów tego żużlowego 
show pow rócim y w kolejnych wyda 
niach „G azety N ow ej”. Jedno jest 
pewne, tu rn ie ju  w tak  znakom itej 
obsadzie w  Zielonej Górze jesr.cz* 
nie byio.

MAREK STANISZEW SKI

I po igrzyskach
***** P raw ie  n ik t nic w ierzył, że. to j „ j  ?.g9dnie z za ­
powiedzią k ierow nictw a resortu  sp o rtu  — ostatni ras. Dom inowała opi- 
"  • ’ V 33 ,?s to rm uła  kontynuacji się znajdzie. Co bardziej zapalczy- 

1 zS»aszali gotowość pokrycia  przez w ojew ództw a części kosztów.”

LX PR ESS L C T i k  
13. 21, 22, 25, 28 
SU PER  LOTEK

2, 3, 7, 12, 25, 28, 42
. W ygrana, specjalna 100 m in zł z 
zakładów  Express L otka wylosowa 
na będzie 6 bm.

P P  T otalizator Sportow y zaw ia­
dam ia, że w zakładach Dużego L o t 
ka  na  dzień 29.06.1&91 r . według 
w stępnych_ danych stw ierdzono:

Losowanie I — kw ota  na w ygrane 
976.628.250 zł, 124 rozw. z 5 tra f. — 
w ygr. po ok. 1.500.000 zł. 7.062 rozw. 
z 4 tra f . — ,w y g r. po ok. 41.000 zł, 
140.326 rozw. z 3 tra f. — w ygr. po 
ok. 3.400 zł.

Losowanie II  — kw ota  na w ygra­
ne 976.628.250 zl, 62 rozw. z 5 tra f.
— w ygr. po ok. 3.100.000 zł, 6.153 
rozw. z 4 tra f . — w ygr. po ok. 
47 000 zł, 130.0S6 rozw. z 3 tra f . — 
w ygr. po ok. 3.700 zł.

P P  T o ta lizato r Sportow y zaw ia­
dam ia, że w zakładach p iłkarsk ich  
na dzień 29—30.06.1091 r. wg w stęp 
ny ch  danych  stw ierdzono: kw ota 
na w ygrane 244.103.250 zł, 3 rozw. 
z 13 tra f. — w ygr. po ok. 20.000.000 
zł. 81 rozw . x  12 tra f . — w ygr, po 
ok. 750.000 zł, 1.039 rozw . z  11 tra f.
— w ygr. po ok. 58.000 zł, 8.178 rozw. 
* 10 tra f . — w ygr. po ok. 7.400 zł.

Jak ie  były zielonogórskie igrzys­
ka. Decydująca opinia należy do 
bezpośrednich uczestników , a ci nie 
szczędzili śłów uznania dia gospo­
darzy. Chwalono spraw ną organiza­
cję, niezłą inform ację, przyzw oite 
w arunk i zakw aterow ania  w in te rna  
tach szkolnych i akadem ikach, sm a­
czne wyżyw ienie. Było skrom nie, na 
w et bardzo skrom nie, lecz godnie. 
W pełni na wysokości zadania s ta ­
nęły m piejsze środow iska organizu 

j.iące_część finałów : Nowa Sól, Su­
lechów, Gubin, przy czym ten  osta t 
ni_ „przeb ił” w szystkich dając do­
wód. że gotów jest z powodzeniem 
przyjąć jako gospodarz jaszcze po­
ważniejsze im prezy. Pom ocna stwo 
rżeniu atm osfery  praw dziw ie  spor­
towego św ięta w ty m  mieście była 
oczywiście postaw a m iejscow ej d ru  
żyny sia tkarzy , zdecydowanie n a j­
lepszego zespołu finałów  w te j dy 
scyplinie.

Nie zaw iedli młodzi uczestnicy 
igrzysk, dając p rzy k ład y  sportow ej 
postaw y i am bicji, ta k  ch arak te ry ­
stycznej d la tego w ieku. Spełnili 
sw e n ie ła tw e zadania sędziowie, w 
ogrom nej części miejscowi, chociaż 
w jednej z dyscyplin  organizatorzy 
zmuszeni byli w ykluczyć z igrzysk 
dwóch arb itrów , za... sędziow anie 
w  stan ie  „w skazującym ”. Bardzo 
em ocjonalnie przeżyw ała  w ystępy 
swoich podopiecznych część nauczy­
cieli — trenerów , bo chociaż w za­
łożeniu rezu lta ty  sportow e igrzysk 
by ły  spraw ą drugorzędną, to jed­
nak... w yn ik  idzie w  św iat.

Dużo trudności sp raw iały  zespo­
łom  w  piłce ręcznej, koszyków ce i 
piłce sia tkow ej specyficzne przepisy 
igrzysk z w ielom a' zakazam i. In a ­
czej szkoleni w  klubach  (bo nie

oszukujm y .się, większość reprezenta 
cji ■ szkolnych o p arta  byłą na  zespo 
łach  klubow ych), m usieli przyzw y 
czaić się do rozm aitych ograniczeń 
regulam inow ych. Odczuii to na 
w łasnej skórze np. p iłkarze  ręcz­
ni z L ubina, k tórzy  nie m ieli sobie 
rów nych w „norm alne j” grze s tre ­
fow ej, tracąc  złoty m edal przez n ie­
um iejętność obowiązkowej w  pierw  
szej połowie meczu gry „każdy swe 
go”. P raw dziw ą fu ro rę  zrobiły n a ­
tom iast gorzowskie koszykarki, któ 
rym  niegroźne były żadne zakazy. 
Je s t wśród nich k ilk a  talentów , god 

■ nych za p arę  la t g ry  w I  lidze.
Tak na m arginesie, jako co naj­

m niej dziw ny m ożna określić fak t 
absencji na  igrzyskach trenerów  
k ad r m łodzieżowych naszego k ra ju . 
Szkoleniowiec z cen tra li pojaw ił sic 
ty lko w Gubinie, zapisując zresztą 
do notesu dwóch czołowych, miejsco 
w ych s;a tkarzy .

I jeszcze na koniec o korzyściach, 
jak ie  z igrzysk w ynieśli organizato 
rzy. Były one m niejsze niż oczeki­
wano i chyba n ieadekw atne  do wło 
żonego w ysiłku . Zostało po im pre­
zie nieco sprzętu  sportowego, gdzie­
niegdzie ccś tam  w yrem ontow ano, 
„wzbogaciły się” in te rn a ty  pobiera­
jąc opłaty za zakw aterow anie  i wy­
żywienie uczestników . Cóż. środki 
państw ow e są ograniczone i tę sy­
tu ac ję  trzeba było zrozum ieć. W aż­
ne jest, ża województwo nie m u­
siało do im prezy dokładać. I  co rów 
nie istotne, pod trzym ana została do 
bra. opinia działaczy wojew ództw a 
zielonogórskiego jako organizato­
rów', k tó ry m  m ożna zlecić do po*ze 
prow adzenia . n a jb ardzie j skom pliko 
w ane im prezy.

JERZY  BbNlEW ICZ

i t r a w t e  p g i ?

W i K f i M I W f
Bardzo udane były zaw ody moto* 

crossowe, rozegrane n a  nadw arc iań ­
skim  torze w Gorzowie. B yła to ^  
elim inacja m istrzostw  Polski stre iy  
zachodniej.

W. k lasie  o tw arte j (mogą w niej 
startow ać zaw odnicy na m otocyk­
lach o dow olnej pojem ności silni­
ków) popis dał czołowy motocros* 
sowiec E uropy — A leksander M'7'  
rozow ze Związku Radzieckiego. 
S tartow ai na  św ietn ie  przygotow a­
nej hondzie 250. N iew iele ustępo­
w ał m u inny  zaw odnik z ZSRR 
A ndric j P ron in , k tó ry  za ją ł d rug iR 
m iejsce. W p u n k tac ji m istrzosi."'’ 
stre fy  zachodniej kolejność byia 
następ u jąca : 1. Zbigniew  Przybyła 
(WKM W.schowa), 2. J u r i j  G ordiej 
(KM Zagłębie M iedziowe Głogów).
3. W aldem ar Łonka (KM Głogów).
4. A rtu r  M onkiewicz (KM Szcze­
cin), 5. A rkadiusz K ozłowski (Au­
tom obilklub G orzow ski), 6.Andizei 
Szalbierz (MK U nia Poznań), 10- 
Jan u sz  Piotrow ski (AG Gorzów).

W k las ie  125 ccm najlepszym  oka 
zał się J u r i j  Saw czuk (KM Gło­
gów), a ko le jne  m ie jsca  zaję li: 2. 
Tom asz P uh lm ann  (KM Szczecin). 
3. Tom asz P lociniak. 4. W iktor 
Iw ański, 5. Paw eł K rólikow ski, «• 
W aldem ar P lociniak  (wszyscy KM 
Głogów).

W klasie  50 ccm zaw odnicy obu 
grup  (enduro i sport) jechali r a ­
zem , a  punktow ano  ich oddzielnie. 
W te j konkurencji zdecydow anie 
najlepszym  był Leszek Sewlałlo 
(WKM W schowa). A  oto czołówka 
— klasa  50 ccm sp o rt: I. L. Se* 
wiałło. 2. M icha! Paw łow ski (Unia 
Poznań), 3. K rzysztof N ow ak (KM 
Głogów), k lasa  50 ccm en duro : L 
Sylw ester Zalew ski, 2. A rtu r Paw ­
likow ski (obaj U nia  Poznań), '■  
■Tacek D cjn iak  (Turów Zgorzelec),
5. A rkadiusz  Jon iec  (AG Gorzów),

łuoitv

\

l̂e c.„ 
na ^ y m a ,
f v e a i

m y,.,.


